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Jik informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 15 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Rozpatrzono informację 
złożoną przez wicepremiera 
Mieczysława Jagielskiego o poi 
sko-radzieckich rozmowach 
przeprowadzonych w Moskwie 
w dniach 10 i 11 września br. 
Rada Ministrów zaaprobowała 
przebieg i wyui.kf rozmów. Po

moc udzielona przez ZSRR bę 
dzie mieć istotne znaczenie dla 
przezwyciężenia powstałych w 
naszym kraju napięć społecz­
no-gospodarczych.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów rozpatrzyła 
projekt bilansu węgla i paliw 
na IV kwartał br Stwierdzo­
no. iż sytuacja w tej mierze

Dokończenie na str. 2

Z pól na rynek
A. Gromyko na Kubie

Na zaproszenie rządu Kubv 
w poniedziałek odleciał do Ha 
wany z oficjalną wizytą przy­
jaźni minister spraw zagrani­
cznych Związku Radzieckiego 
Andriej Gromyko. (PAP)

Konferencja ONZ

Sprawy zakazu użycia 
szczególnie 

okrutnych broni
W poniedziałek rozpoczęła się 

w Genewie 2 sesja konferen­
cji Narodów Zjednoczonych w 
sprawie ograniczenia i zaka­
zu stosowania niektórych rodzą 
jów broni konwencjonalnej, 
mogących powodować nadmier 
ne obrażenia lub mających nie 
kontrolowane skutki. Obrady 
są kontynuacją prac, które 
przez ponad cztery lata były 
prowadzone w Genewie na fo 
rum Światowej Konferencji 
w sprawie Rozwoju Humani­
tarnego Prawa Międzynarodo 
wego. Przyjęte przez tę kon­
ferencje zalecenia wprowadza 
ją zwłaszcza rozwinięte i bar 
dziej humanitarne zasady o- 
chrony ludności cywilnej, uzna 
jąc iż nie wszystkie środki 1 
metody prowadzenia wojen są 
dozwolone. (PAP)

Poparcie dla unii 
syryjsko-libijskiej

Piezydent Algierii Bendże- 
dzid Szadli skierował do przy 
wddców Syiii i Libii list, w któ 
rvm z zadowoleniem powitał 
unię syryjsko-libijską. W do­
kumencie podkreśla się. że 
zjednoczenie dwóch bratnich 
narodów przyczyni się do ujed 
nohcenia frontu Arabów prze 
ciwko siłom imperializmu i sy 
jonizmu i skuteczniejszej wal 
ce o sprawiedliwe rozwiąza­
nie problemu palestyńskiego 
oraz wyzwolenie okupowanych 
przez Izrael ziem arabskich.

Poparcie dla unii syryjsko- 
libijskiej wyraziła Jemeńska 
Republika Ludowo-Demokra­
tyczna. (PAP)

Przyjęto do realizacji
postulaty załogi HCP

Po dokładnej analizie postu­
latów zgłoszonych w czasie 
strajku przez załogę Zakładów 
Przemysłu Metalewego „H. Ce 
gielski”, prezydium wyłonione 
go Komitetu Robotniczego przy 
gotowało protokół, który pod­
pisał minister przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych An­
drzej Jedynak, władze woje­
wódzkie i miejskie craz dyrek 
cja HCP, Związkowa Rada( 
Przedsiębiorstwa i Komitet Ro 
botniczy.

W dokumencie tym określo­
no formę i czas realizacji wnios 
ków zgłoszonych przez Cegieł 
szczaków. Określona, iż będą 
one spełniane na zasadach po 
rozumień podpisanych w Szcze 
cinie i Gdańsku. Do szeregu 
dodatkowych postulatów, doty 
Gżących tylko HCP, minister 
przemysłu maszyn ciężkich i 
rolniczych oraz wojewoda poz 
nański ustosunkują się w ter­
minie dc 1 października. Wśród 
problemów zawartych w proto 
kole znalazły się zagadnienia

Posiedzenie Prezydium OK FJN

Udział szerokich rzesz we współdecydowaniu
o najważniejszych sprawach kraju

15 bm. odbyło się w War­
szawie Posiedzenie Prezydium 
OK FJN z udziałem przewód 
niczących wojewódzkich korni 
tetów FJN, na którym omó­
wiono problemy dotyczące o- 
becnej sytuacji w kraju oraz 
aktualnych zadań ogniw Fron 
tu Jedności Narodu. Obrady 
prowadził przewodniczący Ra 
dy Państwa, przewodniczący 
OK FJN — Henryk Jabłoński. 
Obecny był prezes Rady Mini 
strów Józef Pińkowski.

Obrady zagaił Henryk Ja­
błoński.

Referat na temat zadań og­
niw FJN i doskonalenia formy 
ich działania wygłosił wice­
przewodniczący OK FJN — 
Wit Drapich.

Zarówno w referacie i dysku 
sji omówiono problemy sytua­
cji społeczno-gospodarczej i 
politycznej kraju. Stwierdzo­
no, że najważniejszym zada­
niem jest umocnienie jedności 
narodu, usuwanie wypaczeń, 
które tę jedność osłabiły oraz 
tworzenie warunków dla auten 
tycznego udziału szerokich 
rzesz we współdecydowaniu o 
najważniejszych sprawach kra 
ju. Idea jedności okazała się 
raz jeszcze nadrzędną wartoś­
cią uznawaną przez wszyst­
kich Polaków, Gwarantem 
zrealizowania uznanym przez 
naród społecznej umowy jest

Przygotowania 
do transmisji radiowej 

niedzielnej mszy
Jak się dowiaduje PAP w 

Urzędzie do Spraw Wyznań i 
Polskim Radio, zgodnie z od 
powiednimi ustaleniami rozpo 
częte zostały w porozumie­
niu z Sekretariatem Ępiskopa 
tu, przygotowania techniczno- 
organizacyjne dla prowadze­
nia transmisji niedzielnej mszy 
przez radio. (PAP 

polityki ołac,.wysługi lat, zasil 
ków chorobowych, nagród ju­
bileuszowych, organizacji służ 
by zdrowia, pożyczek dla mło­
dych małżeństw, sprzedaży ta 
warów brakujących, kontroli 
dochodów sektora prywatnego 
i spółdzielczego, sportu zawo­
dowego oraz pośrednictwa w 
wykupie wczasów, obozów i 
kolonii.

Zobowiązano ponadto kompe 
tentne władze do przyspiesze­
nia budowy zakładowego sana 
toiium w Rabce, moderniza­
cji fabryk HCP w Poznaniu i 
Środzie, wyznaczenia i przy­
dzielenia terenów pod pracow­
nicze ogrodv działkowe i bu­
downictwo jednorodzinne oraz 
ustalenia przydziałów miesz­
kań dla załogi HCP.

Z treścią podpisanego proto 
kołu załoga HCP zostanie 
zapoznana podczas narad 
majsternianych, odbywanych 
we wszystkich fabrykach po 
godzinach pracy, (bej) 

rzeczywista demokratyzacja in 
stytucji społecznych, państwo­
wych i gospodarczych oraz 
rzeczywisty udział w ich dzia 
łalności wszystkich obywateli. 
Wielką rolę ma tu do spełnie­
nia FJN, który powinien stać 
się większą i szerszą niż dotąd 
płaszczyzną współdziałania 
obywateli, ważnym ogniwem 
demokracji na co dzień. FJN 
powinien być miejscem prezen 
tacji spraw obywateli —'par­
tyjnych i bezpartyjnych, wie­
rzących i niewierzących, robot 
ników, chłopów, inteligencji 
pracującej; miejscem dyskusji,

Omówienie wystąpienia H 
Jabłońskiego na posiedzeniu 
Prezydium OK FJN publikuje­
my na stronie 2.

wymiany poglądów nacechowa 
nych troską o jak najlepsze roz 
wiązywanie problemów całego 
społeczeństwa. FJN powihien 
szerzej niż dotąd uwzględniać 
wkład jaki do zapewnienia jed 
nościi narodu wnosi Kościół 
rzymsko-katolicki! i kościoły 
innych wyznań.

Jest wymogiem chwili, aby 
ogniwa FJN, komitety samo­
rządu mieszkańców, organiza­
cje społeczne i spółdzielcze, 
przystąpiły do pełnego wyko­
rzystania swych uprawnień.

Egipska obecność wojskowa 
na Półwyspie Arabskim

Dowódca sztabu generalnego ar­
mii egipskiej Abu Gazalla, ofi­
cjalnie przyznał, że w Sułtanacie 
Omanu przebywają egipscy dorad­
cy wojskowi. W wywiadzie dla ku- 
wejckiego dziennika „Al-Kabas” 
generał utrzymywał, jakoby na 
terytorium Sułtanatu działała ja­
kaś bliżej nieokreślona „Egipska 
misja wojskowa”, której zadaniem 
jest „szkolenie” marionetkowej 
armii sułtana Ka.busa Ibn Salda. 

Obserwatorzy zwracają jednak uwa 
gę na tę część oświadczenia, w 
której mówi się o „realizacji 
współpracy wojskowej” i udziela-

Informacja SPK

Tajlandia nadal 
narusza suwerenność

Kampuczy
Jak podaje agencja SPK 

władze Tajlandii nadal naru­
szają suwerenność Kampuczań 
sklej Republiki Ludowej.

W dniacn 8— 10 września br. 
tajlandzkie samoloty wojsko­
we kilkakrotnie wtargnęły w 
obszar powietrzny Kampuczy 
dokonując lutów zwiadowczych 
nad prowincjami Battambang 
i Pursat.

Równocześnie wojska tajlan 
dzkie ostrzeliwały z moździe­
rzy i dział artyleryjskich przy 
graniczne rejony orowincji 
kampuczańskich. W jednej z 
wiosek przerzucona z Tajlan­
dii grupa dywersantów napad- 
ła na miejscową ludność , Z 
prowokatorami rozprawiły się 
wojska graniczne Ki 

Jest rzeczą konieczną, aby u- 
sunięte zostały bariery ograni­
czające rozwój samorządności. 
Nastąpił czas zdecydowanej 
walki, o podniesienie godności 
człowieka, wzajemnego szacun 
ku między ludźmi, odpowie­
dzialności każdego i na każ­
dym stanowisku; przeciwsta­
wiania się łamaniu zasad spra 
wiedliwości społecznej.

Warunkiem decydującym o 
urzeczywistnieniu zadań, jest 
zachowanie wysokiej świado­

mości społecznej i odpowiedział 
ności za ład, porządek, rozwija 
nie wydajnej i rzetelnej pra­
cy. Tylko my sami możemy i 
musimy wyprowadzić kraj ze 
złożonej obecnej sytuacji.

W dyskusji udział wzaęlii: 
Stanisław Gucwa — prezes 
NK ZSL; Piotr , Stefański — 
wiceprzewodniczący CK SD; 
Tadeusz Krzymowski — prze­
wodniczący WK FJN w Olszty 
nie; Eugenia Kempara — prze 
wodnicząca Krajowej Rady Ko 
biet Polskich; Stanisław Jór- 
deczka — przewodniczący WK 
FJN w* Bielsku - Białej, Ma­
rian Konieczny — przewodni­
czący WK FJN w Krakowie; 
Kazimierz Morawski — prze­
wodniczący Chrześcijańskiego 
Stowarzyszenia Społecznego.

Prezydium postanowiło zwo­
łać wkrótce plenum OK FJN.

FAP

ni u Omanowi „Pomocy w dosta­
wach broni”. Ponadto Abu Ga- 
zalla oświadczył, te Egipt „Gotów 
jest bronić cieśńlny Ormuz, jeśli 
tylko sułtan zwróci się do Egiptu 

. o taką pomoc.
Deklaracje szefa sztabu armii 

egipskiej wzbudziły niepokój wśród 
krajów Półwyspu Arabskiego ■ 
Działacze polityczni krajów Zatoki 
Perskiej mają świeżo w pamięci 
słowa prezydenta Sadata, usiłu­
jącego wespół ze Stanami Zjed­
noczonymi narzucić krajom tego 
regionu pomoc militarną, „jeśli 
nawet o nią nie proszą”. (PAP)

W Radzie Głównej Federa­
cji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej w 
Warszawie odbyło się 15 bm. 
spotkanie przedstawicieli rzą­
du z wicepremierem Tadeu­
szem Grabskim oraz kierow­
nictwa polskiego ruchu mło­
dzieżowego, związane z prze­
dyskutowaniem najpilniej­
szych obecnie problemów so­
cjalno-bytowych młodego po­
kolenia- Problemy te były wy­
suwane m. in. na XIII Plenum 
ZG ZSMP, w trakcie kampa­
nii przed II Zjazdem ZSMP i 
zawarte zostały w przyjętych 
na tym zjeżdzie dokumentach 
programowych. Tematy, które 
— zdaniem ruchu młodzieżowe 
go — muszą być jak najszyb 
ciej podjęte, a ich realizacja 
skonkretyzowana w trybie i 
w terminie, przedstawił na 
spotkaniu przewodniczący RG 
FSZMP i ZG ZSMP Andrzej 
Kołtek. Następnie rozwinęła 
się nad nimi robocza dysku­
sja.

Sprawą pierwsaoplanową

Młyn w Szamotułach — jeden z największych w Wielkopolsce, 
produkuje mąkę Poznańską, która jest przeznaczona na zaopa­
trzenie rynku nie tylko w naszym regionie, lecz również dla Kra­
kowa i miast śląskich. Widoczna na zdjęciu linia pakowania 
mąki jest* importowanym z RFN, wysoko wydajnym urządzeniem, 
które może przygotować 5 000 kilogramowych paczek na go­

dzinę. (emp)
Fot. — R. Królak

„Jesień-80“ zakończona

Targi o towary nadal trwają
W obecnej sytuacji zakończo 

ne wczoraj w Poznaniu Targi 
Krajowe „Jesień-80” były bar 
dzo potrzebne. Mimo że nie na 
wszystkie pytania handel otrzy 
mał zadowalające odpowiedzi. 
Przede wszystkim pomogły w 
rozwiązaniu niektórych spraw 
i stworzyły podstawę do dal­
szych rozmów na temat zaopa 
trzeaia.

Myli się ten kto sądzi, że o 
tym co znajdzie się w przysz­
łym roku w sklepach wszystko 
już wiadomo, że przemysł po­
wiedział ostatnie zdanie, a han 
del nie będzie zabiegał o do­
datkowe dostawy. Tegoroczna 
oferta miała bowiem w wielu 
przypadkach charakter infor­
macyjny, ilustrujący techniczne 
możliwość; poszczególnych zjed 
noczeń. Czy będą one w pełni 
wykorzystane — zadecydują 
wielkości dostaw surowców. 1 
jeśli wiadomo, że nie ma ich 
ani nie będzie w nadmiarze, to 
trzeba uczynić wszystko aby zo 
stały przeznaczone na to co 
najbardziej potrzebne. Dzisiaj 
nie sposób dopuścić do produk 
cji wyrobów, które nie znajdą 
nabywców i będą zalegać w 
magazynach.

Troska o to widoczna była 
podczas rozmów prowadzonych 
w Poznaniu. Handel nie kupo­
wał wszystkiego, choć w ten 
spesób mógłby zapełnić wolne 

Spotkanie w RG FSZMP

Najpilniejsze problemy 
młodego pokolenia

stała się kwestia dokonania 
koniecznych zmian i modyfika 
cji w dotychczas obowiązują­
cym systemie kredytów dla 
młodych małżeństw i rodzin, 
których co roku przybywa w 
liczbie około 300 000.

Przedyskutowano także wie 
lokrotnie podnoszone przez or 
ganizacje młodzieżowe kwestie 
opieki nad dziećmi w żłobkach 
i przedszkolach. Szczególnie 
istotną sprawą jest zróżnico­
wanie opłat za pobyt w tych 
placówkach w zależności od za 
robków rodziców, a także — 
w uzasadnionych wypadkach 
— całkowite zwolnienie z 
opłat.

Konkretne ustalenia przyję 

m.ejsca na pólkach. Stanow­
czo domagał się towarów na 
które rzeczywiście czekają 
klienci. Podpowiadał producen 
tom z czego powinni zrezygno­
wać i jak musza dostosować 
się do zapotrzebowania. Tego 
rodzaju uwagi często były 
uwzględniane. Tam gdzie to 
było możliwe natychmiast po­
dejmowano decyzje o zmianach 
struktury produkcji, zwiększe­
niu wielkości dostawy jednego 
wyrobu kosztem drugiego. Ce­
lowość takiego a nie innego 
wyboru potwierdzały analizy 
popytu. One właśnie pozwoli­
ły na przeprowadzenie selek­
cji towarów, które proponowa 
ne były na przyszły rok.

Część korekt juz dokonano, 
inne nastąpią w najbliższych 
tygodniach. Dlatego tak waż 
ne jest kontynuowanie rozmów 
handlu i przemysłu Trzeba bę 
dzie niebawem zadecydować ko 
mu. w jakiej ilości i na co przy 
znać surowce.

Fakt, że są trudności nie tłu 
maczy nikogo, ani nie upoważ 
nia do rozkładania rąk. Każdy 
kio odpowiada za zaopatrzenie 
sklepów musi zwielokrotnić sta 
rania o zmniejszenie rozbież­
ności między popytem i podażą, 
lym bardziej, że szybko rośnie 
teraz siła nabywcza społeczeń-

Dokończenie na str. 2

to także przy rozpatrywaniu 
istotnej od lat sprawy rozsze­
rzenia produkcji dziecięcej i 
gospodarstwa domowego. Dys 
kutowano też nad sprawami 
doskonalenia warunków roz­
woju młodzieżowego patrona­
tu nad łMjdownictwem miesz­
kaniowym.

Wnikliwie rozważano na 
spotkaniu zagadnienia dotych 
czasowego funkcjonowania 
tzw. funduszu akcji socjalnej 
młodzieży.

Obecny na spotkaniu 
dziennikarz PAP odnotował 
również wiele uwag i ocen w 
innych sprawach — dotyczą­
cych warunków życia, nauki i 
pracy młodzieży. (PAP)
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Tu nie ma lepszych
D oczqtkowo pośród załóg 
* fabryk i rozmaitych przed 

siębiorstw brakowało jasności, 
czy porozumienia zawarte w 
Szczecinie i Gdańsku dotyczyć 
będq ogółu pracujqcych w ca­
łym kraju. Dlatego w niejed­
nym zakładzie przemysłowym 
strajki się przeciqgały, albo 
nawet przerywały robotę załóg, 
które przedtem w miarę rytmi­
cznie pracowały; po prostu sq- 
dzono, żó „kto nie stanie, ten 
nie dostanie".

Lecz także obecnie, kiedy wia 
domo, że owe porozumienia do­
tyczę całego kraju, tu i ówdzie 
— również w Wielkopolsce — 
ogłasza się, na ogół krótkotrwa 
łe, strajki. U ich podłoża leżę 
zróżnicowane przyczyny. W nie­
jednym przypadku odczuwa się 
nadal brak jednoznacznej informa 
cji, czy także ich, pracowników 
zakładu X, będź przedsiębior­
stwa Y, na pewna,obejmę przy 
wileje, zarysowane w szczeciń- 
sko-gdańskich porozumieniach. 
Gdzie indziej chodzi o załatwię 
nie nabolałych spraw wewnętrz 
zakładowych (albo branżowych), 
którym nie potrafiły dotychczas 
wyjść naprzeciw ani administra 
cja, ani zwięzek zawodowy 
(czasem z przyczyn przez sie­
bie nie zawinionych). I w jed­
nym i w drugim przypadku po 
trzebne jest -ozmawianie z łudź 
mi przez kompetentnych, upoważ 
nionych do podejmowania obo 
więzujęcych decyzji — przed­
stawicieli dyrekcji, zjednoczeń, 
instancji związkowych. W celu 
bezzwłocznego wyjaśnienia sta­
nu rzeczy i wspólnego poszuka 
nia sposobu rozwięzania nabo­
lałych problemów.

Jednakże gdzieniegdzie pracę 
przerywa się jakby trochę ' na 
pokaz. Sędzę bowiem niektórzy, 
że „nie wypada nie strajkować" 
— bo jeszcze ludzie pomyślę, iż 
„pracusie”, pozostajęcy nie­
przerwanie przy robocie, nie o- 
powiadajq się za gruntownymi 
przemianami społeczno-gospo­
darczymi w Polsce.

A przecież teraz, we wrześniu 
1980, po ważkich wydarzeniach 
ostatnich tygodni — Polacy nie 
dzielę się na tych, co strajko­
wali i na tych, co nie strajko­
wali. Nie tędy przebiega linia 
podziału na ludzi godnych sza­
cunku i tych, którzy nań nie 
zasługuję. Tę granice stanowią 
obywatelska uczciwość okresie 
na mianem czystych ręk, socja­
listyczny patriotyzm i rzetelno 
praca dla kraju.

WP

OBCHODY 41 ROCZNICY WALK NAD BZURĄ

W 41 rocznicą walk toczonych przez armie „Poznań” I „Pomorze” 
nad Bzurą, w Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie złożono hołd żoł­
nierzom poległym w tej jednej z najkrwawszych bitew II wojny świato 
wej. W uroczystości wzięli udział uczestnicy kampanii wrześnio­
wej, byli żołnierze Armii „Poznań”, kierownictwo Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWil) w Poznaniu z prezesem Marianem Jakubowi­
czem, uczniowie Poznania i Kutna, których szkoły noszą nazwy 
bohaterów Września, żołnierze Wojska Polskiego.

Po złożeniu wieńców i wiązanek kwiatów pod tablicami honoro­
wymi poszczególnych formacji Armii „Poznań” odbył się apel po­
ległych. Doniosłym momentem było jrrzekazanie dla Muzeum Bitwy
nad Bzurą sztandaru z Orłem Hufca Przysposobienia Obronnego 
Liceum w Szamotułach odnalezionego nitdawno na polu bitewnym 
pod Grochowem. Proporce ? barwami pułkowymi przeffkzali dla mu­
zeum poznańscy kawalerzyścl. Grupie osób zasłużonych w powsta­
niu i działalności muzeum wręczono odznaczenia Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Odbyły się także spotkania młodzieży szkolnej z kombatantami 
Września. Uczestnicy rocznicowych obchodów z zadowoleniem przy­
jęli wiadomość, że w Poznaniu powstanie pomnik Armii „Po­
znań”. (beb)

EKONOMIŚCI O POPRAWIE GOSPODARKI

W Polskim Towarzystwie Ekonomicznym odbyło się 15 hm. posie­
dzenie zespołu do spraw opracowania raportu na temat reformy 
systemu funkcjonowania gospodarki narodowej. Podstawowe kie­
runki proponowanych przez środowisko ekonomistów rozwiązań za­
kładają umacnianie pozycji organizacji gospodarczych, zwłaszcza 
przedsiębiorstw; chodzi o rozszerzanie ich uprawnień decyzyjnych 
1 odpowiedzialności w sposób sprzyjający poprawie efektywności 
działania. (PATl) '

Stwórzmy jak najskuteczniejsze gwarancje
nieustannego rozwoju ojczyzny

Omówienie wystąpienia H. Jabłońskiego

Przypominając na wstępie, 
iż minęły 2 tygodnie od pod­
pisania porozumień między ko 
misjami rządowymi i komite 
tami reprezentującymi straj­
kujących, H. Jabłoński pod­
kreślił, że z sytuacji, stano­
wiącej zagrożenie dla funkcjo 
nowania życia kraju wychodzi 
liśmy drogą negocjacji, trud­
nych, ale szczerych rozmów i 
wzajemnych ustępstw. Z tro­
ską, związaną z położeniem 
gospodarczym kraju, łączyło 
się uczucie wielkiej satysfak­
cji, że konsekwentnie, od 
pierwszej chwili pojawienia 
się strajków przestrzegana 
przez władze państwowe zasa 
da, iż konflikty społeczne roz 
wiązywać należy środkami po 
litycznymi — przyniosła ocze­
kiwane owoce.

Mówiąc o przyczynach trud 
ności gospodarczych Polski H. 
Jabłoński stwierdził, że zjawi­
ska kryzysowe pogłębiały błę 
dy w planowaniu i zarządza­
niu, nadmierna centralizacja 
władzy administracyjnej i gos 
podarczej, a w ślad za tym 
osłabienie funkcji organów de 
mokracji socjalistycznej, in­
formacja i propaganda znaj­
dująca się w coraz większym 
rozbracie z rzeczywistością, 
lekceważenie krytyki, choćby 
wynikającej z najszjachetniej 
szych pobudek i szereg innych 
odstępstw od akceptowanej 
powszechnie linii VI Zjazdu 
partii.

Sposób rozwiązania zaistnia 
łego konfliktu budzi nie tylko 
satysfakcję, ale i ogromne na­
dzieje. Nie ma przecież, nie 
może być sprzeczności między 
interesem socjalistycznego pań 
stwa i społeczeństwa. Dlatego 
wybrać mogliśmy tylko drogę 
dialogu, dlatego doszliśmy do 
zgodnego wniosku o słuszności 
robotniczego protestu, a straj­
kujący potwierdzili swą wier­
ność Konstytucji i socjalistycz 
nym zasadom ustrojowym pań 
stwa, dlatego mogliśmyi sobie 
Dowiedzieć wiele bolesnej 
prawdy krytycznie i samo- 
krytycznie.

Wszyscy musimy z całą sta­
nowczością, konsekwencją i lo 
jalnością wypełniać przyjęte 

zobowiązania, ci, co podpisali, 
i ci, co głosili solidarność z 
podpisującymi. Partia i władze 
państwowe wyciągnęły stąd 
niezbędne wnioski, realizując 
wszystkie zobowiązania. Z 
podpisanych 2 tygodnie temu 
dokumentów wyciągnąć wnios 
ki musi dla siebie każdy z nas, 
pamiętając o jedności praw i 
obowiązków. Mówiono wów­
czas, że wspólnym dobrem na 
rodu jest nasze państwo, że w 
najlepiej rozumianym intere­
sie społeczeństwa potrzebny 
jest ład i^orządek, że potrzeb 
na nam dobra i solidna pra­
ca — podkreślił mówca.

Świadomość najszerszych 
rzesz obywateli, połączona z 
ich patriotyczną postawą jest 
siłą społeczną, której w żaden 
sposób przecenić nie można. 
Im wyższy stopień tej świa- 

. domości, tym silniejsze spoi­
wa jedności narodowej, nie­
zbędnej dla pełnego wykorzy­
stania możliwości postępu i roz 
woju. Musimy więc zdobyć się 
na jak największy wysiłek by 
upowszechnić wiedzę o sytua­
cji w kraju, o najważniej­
szych problemach stojących 
przed społeczeństwem, o zada­
niach każdego z nas.

Szeroka dyskusja, jaka to­
czy się obecnie w całej partii, 
dowodzi, że powszechna jest w 
niej świadomość konieczności 
ubezpieczenia się w przyszłoś­
ci przed nawrotem niebezpie­
czeństw niedoceniania demo­
kracji zarówno w życiu we- 

( wnętrznym partii, jak i w pań 
stwie- Wszyscy, członkowie 
partii, stronnictw politycznych, 
bezpartyjni, niezależnie od po 
staw filozoficznych czy świa­
topoglądowych muszą się czuć 
odpowiedzialni za wspólne lo­
sy, jeśli demokracja ma się w 
pełni urzeczywistnić. W prak 
tyce najbliższego okresu ozna 
cza to przede wszystkim ureal 
nienie podjętych wspólnie zo­
bowiązań.

Rząd dokonuje ze swej stro 
ny niezbędnych przegrupowań 
środków, ograniczając inwesty 
cje, zmieniając strukturę pro 
dukcji, wprowadzając oszczęd­
ności budżetowe, dokonuje 
zmian w zarządzaniu, wprowa

Delegacja Episkopatu RFN 
zakończyła pobyt w Polsce
15 bm. dobiegła końca 5- 

dniowa wizyta w Polsce dele-( 
gacji Episkopatu RFN.

W poniedziałek prymas Pol­
ski, kardynał Stefan Wyszyń­
ski i przewodniczący Zachod- 
nionicmieckiej Konferencji 
Biskupów, kardynał Josef 
Hoeffner spotkali się w War­
szawie z dziennikarzami.

Podkreślając, że spotkania

Koniec 
ochłodzenia?

Ostatnie dn! przyniosły falę 
chłodu — szczególnie wyraźną w 
północno-wschodniej części kraju 
Ta fala chłodu powinna w ciągu 
najbliższych dni ustąpić.

Instytut Meteorologii i, Gospo­
darki Wodnej przewiduje w okre­
sie od 16 do 20 bm ocieplenie 
W dniach 17—20 bm. spodziewane 
jest zachmurzenie umiarkowane 
okresami duże z przelotnymi opa­
dami. Temperatury maksymalne 
będą od 17 stopni do 22 stopni, 
a minimalne od 7 stopni do 12 
stopni. Wiatry na ogół umiarko­
wane — zachodnie i południowo- 
zachodnie Lokalne mgły i zamglę 
nia. (PAP) 

dza tam, gdzie to jest możli­
we decentralizację, przygoto­
wuje poważne zmiany syste­
mowe. Wszystko to słuszne i 
celowe, jednak nie da potrzeb­
nych rezultatów bez rytmicz­
nej pracy załóg, poprawy efek 
tywności gospodarowania w sa 
mych zakładach, bez poprawy 
jakości produkcji i zwiększe­
nia dyscypliny pracy.

Wszystkie ogniwa FJN mu­
szą uznać za swoje najważniej 
sze i nie cierpiące zwłoki za­
dania służbę stabilizacji w 
gospodarce i społeczeństwie, 
w każdym środowisku, w każ 
dym osiedlu, w każdym zakła 
dzie pracy. Stabilizacja, spo­
kój i ład — to warunki nie­
zbędne byśmy mogli odrabiać 
poniesione straty, wykrywać 
rezerwy, rozbudzać inicjaty­
wy, ppmnażać siły twórcze, od 
budowywać nadwerężone więzi 
społeczne. Stabilizacja wyma 
ga zarazem zdecydowanej wal 
ki ze wszystkim co jedności 
narodu drogie, co jątrzy i sie­
je nienawiść, co podważyć 
pragnie ustrój państwowy, co 
występuje przeciw naszym so 
juszom, stanowiącym podsta­
wową gwarancję niepodległoś 
ci Polski.

Tworzenie możliwie najko­
rzystniejszych warunków dla 
twórczego wysiłku narodu nie 
jest możliwe bez walki z 
wszelkim złem społecznym, 
które ten wysiłek marnuje 
lub przechwytuje, goryczą na 
pawa ludzi uczciwych, odbiera 
im chęć inicjatywy i przedsię 
biorczości. W walce z nieposza 
nowaniem mienia społeczne­
go, nadużyciem stanowiska dla 
osobistych korzyści, łapownic­
twem, korupcją i wszelkimi 
innymi formami łamania pra 
wa musimy być wszyscy bez­
względni, a jedynym ubezpie 
czeniem przed nimi zdrowej 
części społeczeństwa musi być 
„zabieg chirurgiczny”, niezaież 
nie od miejsca, w którym ta­
ka choroba się ulokowała.

Pełna likwidacja tlącego 
jeszcze 'kryzysu społecznego 
jest wielkiej wagi zagadnie­
niem ekonomicznym, politycz­
nym, ale również moralnym.

PAP

konferencji biskupów różnych 
narodów wynikają z ducha 
wskazań II Soboru Waty­
kańskiego, kardynał Stefan 
Wyszyński stwierdził, że spot 
kania obu episkopatów wiążą 
się z podstawowymi zadania­
mi Kościoła powszechnego, a 
także z dziełem budowy 
współżycia narodów obu kra­
jów w duchu pokoju. (PAP)

Targi o towary nadal trwają
/ Dokończenie ze str. 1

stwa. Jak się ocenia, do koń­
ca czerwca urzyszłego roku na 
sze płace i dochody z tytułu 
innych świadczeń wzrosną o 
110 — 120 miliardów złotych. 
Pieniądze te w większości prze 
płyną zapewne przez kasy skle 
pow spożywczych i przemysło­
wych. Fakt ten uzmysławia 
jak trudne będzie uzyskanie 
równowagi rynkowej.

Mimo braków niektórych wy 
robów, handel nie obniżył wy­
magań stawianych jakości. Wła 
śnie teraz powinna ona byc 
jak najlepsza, aby nie rosła 
liczba towarów, które opuściły 
fabryczne mury a nie dotarły 
dc sklepów z powodu różnego

Z prac
Rady Ministrów

Dokończenie ze str. 1 

kształtuje się niekorzystnie. 
Wystąpiło zagrożenie pełnej rea 
lizacji planu. W tych wa­
runkach rytmiczna i wydajna 
praca przemysłu węglowego sta 
je się czynnikiem o szczegól­
nym znaczeniu dla funkcjono­
wania całej gospodarki narodo 
wej. Ustalając zasady rozdys­
ponowania węgla, na miejscu 
pierwszym postawiono pełną 
realizację niedawnych decyzji 
rządu zwiększających o 
906 000 ton dostawy węgla dla 
ludności oraz zaspokojenie po 
trzeb energetyki. Wymaga to 
wprowadzenia we wszystkich, 
działach przemysłu i w całej 
gospodarce koniecznych oszczę 
dncści w zużyciu węgla. Pod­
jęto odpowiednie ustalenia.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
również i przyjęła uchwałę w 
sprawie dodatkowych zadań 
oszczędnościowych na rok bie­
żący i przyszły. Stwierdzono, 
że obecna trudna sytuacja eko 
nomiczna kraju i potrzeba wy 
konania programów społecz­
nych wymaga dalszego pogłę­
bienia reżimu oszczędzania we 
wszystkich ogniwach gospodar­
ki i administracji.

Łącznie, dodatkowy program 
oszczędnościowy na 1980 rok 
zamknie się kwotą 11 — 12 mld 
zł, a razem z zadaniami już rea 
lizowanymi kwotą 31—34 
mld żł.

Przyjęty program ma cha­
rakter doraźny. Zakłada podej 
mywanie przez przedsiębior- 
stwa i instytucje, z inicjatywy 
własnej, dalszych kroków ogra 
niczających niecelowe w obec­
nych warunkach wydatki i pod 
noszących efektywność gospo­
darowania.

Rada Ministrów powzięła de­
cyzję w sprawie skupu zbóż 
ze zbiorów 1980 roku, zaopa­
trzenia w pasze treściwe oraz 
w sprawie importu zbóż w ro­
ku gospodarczym 1980/81.

Biorąc pod uwagę, że plony 
i zbiory zbóż będą niższe niż 
oczekiwano, a nlony innych roś 
lin uprawnych, np. ziemniaka, 
ulegną zmniejszeniu, jak rów­
nież kierując się trudną sytua­
cją w bilansie paszowym, usta­
lono plan skupu zbóż z tego­
rocznych zbiorów na poziomie 
3 riiln 800 000 ton.

W kolejnym punkcie porzad 
ku dziennego rozpatrzono 1 
przyjęto uchwalę w sprawie ba 
dań i analiz kosztów utrzyma­
nia.

Przewiduje się przede wszy 
stklm okresowe rozpatrywanie 
analiz kształtowania się wskaź 

riików kosztów utrzymania posz 
czególnych grup społeczno- 
ekonomicznych ludności, a na 
tej podstawie podejmowanie 
decyzji określających działania 
w kształtowaniu polityki płac, 
świadczeń społecznych i cen.

Dla zapewnienia obiektyw­
nych ocen zmian w kosztach 
utrzymania z tvtułu ruchu cen 
towarów i usług, przewidzia­
no opracowywanie i przedkłada 

rodzaju wad i uszkodzeń. Stra­
ty Donoszone z tytułu niesolia 
nego wykonania są w dzisiej­
szych warunkach szczególnie 
szkodliwe społecznie, Przeciw­
działanie marnotrawstwu su­
rowców, energii i ludzkiego 
wysiłku nie może sprowadzać 
się do chęci powinno stać się 
powszechnie obowiązującym za 
daniem.

Dotyczy to również handlu 
decydującego o tym co będzie 
my kupować w sklepach. Od 
postanowień jego przedstawi­
cieli wiele po Targach Krajo­
wych „Jesień—80” radal zale­
ży. Bo pozostały do rozstrzyg­
nięcia dziesiątki spraw.

ANDRZEJ PIECHOCKI 

nie rządowi informacji i analiz 
zarówno przez Główny Urząd 
Statystyczny jak i przez insty­
tut naukowy wskazany przez 
ministra nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki.

Rada Ministrów zwróciła 
uwagę na konieczność oblicza­
nia wskaźników kosztów utrzy 
mania dla grup społeczno-eko­
nomicznych, a więc rodzin pra 
cowników zatrudnionych w gos 
pcdarce uspołecznionej, rodzin 
robotniczych, chłopskich, eme 
rytów i rencistów, a w ramach 
tych grup dla rodzin 
o różnych poziomach za­
możności, w tym dla rodzin 
pracowniczych oraz emerytów 
i rencistów w najniższych gru 
pach dochodów, a także dla ro 
dżin niektórych grup zawodo­
wych. Podkreślono potrzebę 
dostosowania metodologii ba­
dań ruchu cen towarów i usług 
do aktualnej sytuacji rynko­
wej jak również opracowywa­
nia niezbędnych ekspertyz w 
zakresie niektórych zjawisk 
związanych z badaniem zmian 
cen. mających wpływ na kosz 
ty utrzymania.

Biorąc pod uwagę dużą war 
tość poznawczą badań budże­
tów rodzinnych, uznano za ko­
nieczne szersze informowanie 
społeczeństwa o ich wynikach,

W następnym punkcie obrad 
Rada Ministrów rozpatrzyła 
wstępnie projekt uchwały o 
usprawnieniu kooperacji prze­
mysłowej. W ocenie rządu do­
tychczasowy system kooperacji, 
jak i zdolności produkcyjne ba 
zy podzespołowej są niewystar 
czające. Powoduje to napięcia 
i trudności w realizacji zadań 
gospodarczych, przede wszyst­
kim zaś zahamowania i brak 
rytmiczności produkcji, stoso­
wanie technologii zastępczycn 
z reguły bardziej pracochłon­
nych i nie zawsze gwarantują 
cych właściwą jakość, a także 
niedobór części zamiennych.

Nowa uchwała rządu modyfi 
kuje zasady funkcjonowania 
kooperacji, zmierza do stworze 
nia sprawnego systemu powią 
zań draż zsynchronizowania ko 
operacji przemysłowej z cało­
kształtem procesu planowania 
i zarządzania działalnością gos 
podarczą. Kooperacja oparta 
zostanie na systemie wielolet­
nich umów.

Określona została odpowie­
dzialność producentów za ter 
minową i właściwą co do jakoś 
ci produkcję elementów 
i zespołów, a także sys­
tem kar i nagród zmody­
fikowany pod kątem zwiększę 
nia zainteresowania przedsię­
biorstw działalnością koopera­
cyjną.

Zgodnie z postanowieniami 
uchwały produkcja zespołów i 
elementów kooperacyjnych bę 
dzie rozwijana zarówno w dro 
dze przedsięwzięć doraźnych 
jak i długofalowych. Podstawą 
będą wieloletnie programy 
opracowywane przez resorty 
gospodarcze. (PAP)

1 POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane

Temperatura maksymalna od 
Plus ]5 do plus 17 stopni mini­
malna od plus 6 do plus 8 stopni. 
Wiatr słaby 1 umiarkowany za­
chodni i południowo-zachodni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po. 
znaniu i Kaliszu plUs 14 stopni, 
w Koninie i Pi]e pius 13 $topni, 

^e®znie plus 15 stopni; ciśnienie 
hPa czyli 755,2 mm.
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Zewsząd słyszy się dziś wołania o konsekwentne stosowanie zasad konsultacji społecznej, 
oczekując, że ta forma demokracji socja hstycznej pomoże nam rozwiązywać narosłe 
sprzeczności, a jutro pomoże nie dopuścić do rodzenia się dysproporcji i konfliktów spo- 

ecznych. Zwraca się powszechnie uwagę, że w minionych latach wiele mówiono o konsulta­
cjach, ale ważne dla społeczeństwa decyzje za padały bez konsultacji, albo — jak się mówi — 
z soboty na niedzielę. O doświadczeniach w tym zakresie, o konsekwencjach i szansach nada­
nia konsultacjom społecznym należnego znaczę nia mówili w redakcj „GŁOSU" uczestnicy ko­
lejnego FORUM: Władysław Gałka — przewód niczący zarządu Rolniczego Kombinatu Spół- 
□ ztelczego w Tarnowie Podgórpym (woj. poznań skie), prof. dr hab. Mieczysław Przedpełski — 
dyrektor Instytutu Polityki Społecznej Akademii Ekonomicznej i wiceprzewodniczący Oddziału 
Wojewódzkiego Polskiego Towarzystwa Ekonomi cznego w Poznaniu oraz mgr Inż. Wojciech Weiss 
— działacz Naczelnej Organizacji Technicznej. Z ramienia „Głosu" dyskusję prowadził Janusz 
Bekas, który tekst przygotował do publikacji.

Konsultacja społeczna
„GŁOS”: — Czy panowie zgodzą się, że 

wśród mechanizmów chroniących przed za­
burzeniami społecznymi, których obecnie je­
steśmy świadkami, znajduje się zasada kon­
sultacji?

M- PRZEDPEŁSKI: — Naturalnie, ale to 
nie może być panaceum na ratowanie każdej 
sytuacji społecznej, która stwarza się w o- 
kreślonych warunkach. Konsultacja została 
zagwarantowana w Konstytucji, ale musimy 
najpierw uruchomić demokratyczne działa­
nie innych instytucji także mających charak­
ter konsultacji społecznej — takich jak Sejm, 
związki zawodowe, organizacje wyższej u- 
żyteczności: Naczelna Organizacja Technicz­
na i Polskie Towarzystwo Ekonomiczne. Do­
tychczasowa praktyka nie liczyła się z wy­
mogami socjalistycznej demokracji, ze struk­
turą polityczną społeczeństwa.

W. WEISS: — Reprezentując środowisko 
techniczne, rozumiem pod pojęciem konsul­
tacji zasięganie opinii fachowców na okre­
ślone tematy. I to na zasadzie partnerstwa. 
Członkowie NOT, specjaliści różnych branż, 
zrzeszając się dobrowolnie w organizacji 
pragną, żeby ich głos był słyszany, a postu­
laty i wnioski dostrzegane. Finalny wynik 
działalności organizacji społecznych sprowa­
dza się przecież do formułowania postula­
tów czy dezyderatów, aby było lepiej niż 
jest.

W. GAŁKA: — W działalności spółdzielczej 
pełniej słuchaliśmy głosu członków, podno­
sząc na przykład najniższe emerytury, rozwi­
jając budownictwo mieszkaniowe, czy ureal­
niając zarobki. Dlatego też pracujemy dzi­
siaj bez przestojów, co nie znaczy, że nasi 
ludzie nie zgłaszają następnych, słusznych 
postulatów.

M. PRZEDPEŁSKI: — Przywrócenie demo­
kratycznych zasad działania wszystkich in­
stytucji i organizacji społecznych jest warun­
kiem funkcjonowania zasad konsultacji, bo 
bez tego nie ma wzajemnego zaufania. Pod­
stawę do podejmowania decyzji daje swo­
bodna dyskusja, wypowiadanie własnych po­
glądów bez obawy konsekwencji, czy uwa­
żania krytyki za zamach na ustrój socjalisty­
czny.

Nie było adresata
„GŁOS”: — Formą takich dyskusji może 

być i konsultacja, które to określenie poja­
wiało się w latach siedemdziesiątych dosyć 
powszechnie...

W. WEISS: — -..oczywiście, i ta dyskusja 
była. Odbywały się wymiany poglądów, for­
mułowano wnioski, ale istniał podstawowy 
mankament: właściwie nie było adresata. 
Myślę o adresacie, który czułby się odpo­
wiedzialny za reagowanie i odpowiedź na 
płynące postulaty. Podczas siedmiu kongre­
sów techników polskich tylko ze środowiska 
technicznego wypłynęły tysiące wniosków 
przekazywanych właściwym instytucjom. Nie 
pamiętam, żeby ktoś kiedyś rozliczał się z 
realizacji tych postulatów czy wykazał nie­
możność ich spełnienia.

M. PRZEDPEŁSKI: — Istniał jakiś niedo­
wład, powszechna niemoc i formalizm w dzia­
łalności instytucji państwowych. Nie było 
dialogu, wzajemnego korygowania się, roz­
ważania stawianych postulatów. Postulaty 
płynęły z dołu do góry, zaś z góry na dół 
przechodziło coraz mniej informacji. Władza 

polityczna prezentowała się społeczeństwu 
jako wszystko wiedząca, tym samym alie- 
nując się z tego społeczeństwa.

W. WEISS: — Tym bardziej to przykre, 
gdy jednocześnie obywatelowi mówi się, że 
Jest gospodarzem kraju. Bo jeśli tak, to 
przecież trzeba mu ufać i wierzyć. Trudno 

Uczestnicy dyskusji (od lewej): Wojciech Weiss, Mieczysław Przedpełski, Władysław Gałka.
Fot. - R Królak

poddawać w wątpliwość zaangażowanie i 
gorliwość społeczeństwa, skoro jest ono wy­
czulone na różne nieprawidłowości i dojrza­
łe politycznie, ale nie traktowane poważnie. 
Trzeba ze społeczeństwem prowadzić dialog, 
którego dotąd nie było.

M. PRZEDPEŁSKI: — Należy przywrócić 
i poszanować podmiotowość każdego obywa­
tela, który musi działać w ramach obowiąz­
ków i praw, a więc musi być wysłuchany bez 
barier i podziałów. Społeczeństwem nie moż­
na manipulować, jak się często określa tak 
zwany selektywny dopływ informacji i fak­
tów- Z podmiotowością wiąże się też mecha­
nizm polityki kadrowej, która — musimy to 
sobie powiedzieć — zawiodła nas. Człowiek 
nie może być oceniany z punktu widzenia 
jego posłuszeństwa, zgodnie z powiedzeniem 
„mierny, ale wierny”.

„GŁOS”: — Mówi się, że „ile głosów, tyle 
różnych propozycji”. Kogo zatem słuchać, jak 
wszystkich zadowolić? Wysuwa się argument, 
że nie można zarządzać przez głosowanie.

W. WEISS: — Stowarzyszenia NOT-owskie 
czy inne organizacje nigdy nie występują 
jednoosobowo. Zdania członków są najpierw 
konsultowane na różnych zebraniach a póź­
niej w postaci ekspertyz, syntez czy opinii 
kierowane do władz. Na zebraniach zawsze 
ścierają się różne poglądy, ale dopiero wy­
ważone wnioski są przedstawiane admini­
stracji państwowej i instancjom partyjnym. 
Oczywiście, nie można zarządzać przez głoso­
wanie, ale w ilu przypadkach głos fachow­
ców nic nie znaczył, bo decydowały zupełnie 
inne okoliczności.

W. GAŁKA: — Na wsi trzeba głosu ludzi 

słuchać szczególnie uważnie. Dostrzegamy, że 
starsze pokolenie chwali nasze osiągnięcia so­
cjalno-bytowe, natomiast młodym to już nie 
wystarcza. Oni chcą żyć inaczej, niejako „po 
miejsku”. Stąd i w naszej spółdzielni padają 
postulaty, choć nikt nie. przeczy, że zrobiliś­
my wiele do pracowników i ich rodzin. Ale 
nie chodzi tylko o sprawy społeczne. My nie 
zawsze zadowoleni byliśmy z różnych decy­
zji podwyższających ceny skupu, bo brak 
koordynacji w tych sprawach psuł harmonię 
produkcji. Raz opłacała się hodowla trzody, 
w innym okresie kurczaków, a zbyt wiele do­
kładano na przykład do mleka.

„GŁOS”: — Zatem także brak reakcji na 
propozycje różnych środowisk doprowadził 
do wielu trudności gospodarczych-

W. WEISS: — Energetycy mogliby powie­
dzieć: myśmy mówili, wyście nas nie słu­
chali, bo w tej dziedzinie szczególnie ostro 
ujawniły się trudności. A przecież fachowcy 
naprawdę mówili odpowiednio wcześnie, że 
z energetyką będzie źle. Można było temu 
zaradzić, gdyż wiadomo na przykład, że co 
10 lat podwaja się zapotrzebowanie na ener­
gię elektryczną. Właściwie każde stowarzy­
szenie zrzeszone w NOT ma na swoim kon­
cie podobne przykłady konsultacji, których 
nie brano pod uwagę.

M. PRZEDPEŁSKI: — Można by znaleźć 
też pozytywne wyniki konsultacji, ale tych 
negatywnych było znacznie więcej, toteż one 
przeważają w naszej rozmowie. Nie odczuwa­
ło się zapotrzebowania na opinie społeczeń­
stwa.

W. WEISS: — Na ogół brano pod uwagę 
niektóre wnioski lokalne, natomiast zupełnie 
nie docierały do nas informacje o realizacji 

wniosków generalnych, o wymiarach ogólno­
krajowych. Nie załatwiano niemal zupełnie 
problemów zgłaszanych przez wybitnych spe­
cjalistów, dotyczących zagadnień natury 
ogólniejszej.

W’. GAŁKA: — Czasami sprawy pozornie 
proste są bardziej skomplikowane. Na przy­
kład w warunkach naszej spółdzielni bardzo 
dobrze spisują się licencyjne traktory z „Ur­
susa”, ale w kraju nie mają one najlepszej 
opinii. Może dlatego, że przed zakupem li­
cencji nie konsultowano głębiej tej sprawy, 
nie spytano, jakiego typu ciągnika najbar­
dziej nam brakuje. Kupiono lekki ciągnik, 
choć ziemie w kraju są różne. W Lusówku 
i okolicy „Fergusony” sprawują się bez za- 
-zutu i spalają tylko 8 litrów paliwa.

( Zabieg formalny?

„GŁOS": — Może byśmy się teraz zasta­
nowili jaką rolę w sprawowaniu kontroli spo­
łecznej powinna spełniać konsultacja?

M. PRZEDPEŁSKI: — Nie wolno z konsul­
tacji społecznej robić swoistej straży pożar­
nej i wówczas kiedy coś zaczyna się zaci­
nać — odwoływać się do społeczeństwa. Czę­
sto zresztą był to tylko formalny zabieg. Ten, 
kto się odwoływał do ludzkich sumień, po­
tem nie realizował tego co mówiło społe­
czeństwo. Dlatego ludzie pracy ujęli się dziś 
nie za czymś szczególnym, ale za tym co 
jest zapisane w Konstytucji i w założeniach 
socjalizmu. Władza jest do tego, żeby służy­
ła realizacji tych postanowień, toteż nie moż­
na się zgodzić z innym typem postaw. Socja­
lizm przecież zakłada nadrzędność interesu 

społecznego, azyli coraz lepsza zaspokajanie 
potrzeb narodu.

W. WEISS: — Kto sprawuje władzę musi 
się liczyć z krytyką, z potrzebą dokonywa­
nia zmian. Nie można być łasym na pochwa­
ły i negować sygnały ostrzegawcze.

M. PRZEDPEŁSKI: — Gospodarka nie mo­
że ustalać priorytetów, które są niezgodne z 
wyobrażeniami pojedynczego człowieka o 
sprawiedliwości społecznej. A tak się dzieje, 
gdy rządzenie przestaje być demokratyczne, 
gdy decyzje zapadają bez społecznej konsul­
tacji.

W. GAŁKA: — U nas w spółdzielni, która 
opiera się na wspólnym zarządzaniu wygląda 
to tak; co kwartał odbywamy w naszych gos­
podarstwach zgromadzenia, na których podej­
mujemy decyzje zgodne z wolą członków.

W. WEISS: — Jest jeszcze czynnik psycho­
logiczny, gdy mówimy o konsultacji. Każdy 
z doświadczenia wie, jak bardzo pobudza do 
działania sam fakt wysłuchania propozycji i 
ich rozpatrywania. Właśnie wtedy, gdy na­
wiązuje się dialog między rozmówcami. To 
jest źródło rezerw aktywności człowieka. Że­
by je wyzwolić, trzeba człowieka wysłuchać, 
prowadzić partnerskie rozmowy, i to na każ­
dym szczeblu, nawet tym najniższym, zakła­
dowym.

M. PRZEDPEŁSKI: — W zakresie tego co 
nazywamy konsultacją społeczną, co zapisa­
ne jest w Konstytucji, doszło do wypaczeń. 
Polegały one na sformalizowaniu i zbiuro­
kratyzowaniu konsultacji, czy nawet wręcz 
jej ignorowaniu- Potraktowano konsultacje 
jako bezpiecznik, żeby ludzie się wygadali, 
ale zapomniano o odpowiedzialności za rea­
lizację tego, co ludzie mówią i żądają.

„GŁOS”: — ...czyli dialog był jednostron­
ny. Rysuje się więc potrzeba przywrócenia 
konsultacjom należnej rangi.

M. PRZEDPEŁSKI: — W obecnym' ruchu 
klasy robotniczej trzeba dostrzec treść po­
stulatów i zdecydowanie je realizować. De­
mokracja socjalistyczna musi się autentycz­
nie rozwijać, nie może to być „cukierek” po­
kazany masom i później cofany Praktyka 
nie może rozmijać się z tym co dawno już 
napisano o zasadach socjalizmu, sprawiedli­
wości społecznej czy demokracji. Ludzie na 
stanowiskach muszą być kompetentni i od­
powiedzialni, a wówczas potrafią znaleźć 
najlepsze formy konsultacji.

W. WEISS: — Konsultacja musi być co­
dziennym i powszechnym nawykiem. Zwra­
canie się z pytaniami do załogi nie jest wcale 
skomplikowane technicznie. W fabrykach i 
środowiskach są ludzie, którzy na konkretne 
pytania mogą udzielić równie konkretnej od­
powiedzi.

W. GAŁKA: — Odczuwamy to też w spół­
dzielczości, która słynęła z demokratycz­
nych form. Są czasem trudności z samodziel­
nością. Próbowano niektóre decyzje narzucać, 
zamiast je wpierw przedyskutować w gronie 
przedstawicieli załogi i kierowmictwa.

M. PRZEDPEŁSKI: — C.echą konsultacji, 
jest równość stroń, partnerstwo, dopuszcze­
nie do udziału bez żadnych warunków. To 
powinno być przestrzegane.

W. WEISS: — Prawie wszystkie dotych­
czasowe konsultacje dotyczące problemów 
gospodarczych, rozwoju energetyki, reformy 
oświaty, roli nauki w gospodarce czy zmian 
w Konstytucji były zaczynane, ale nie koń­
czone. Moim zdaniem konsultacja społeczna 
powinna mieć trzy etapy: zwrócenie** się z 
zapytaniem do grupy ludzi czy organizacji, 
opracowanie odpowiedzi w poczuciu najpeł­
niejszego spełnienia obowiązku społecznego, 
no i poinformowanie o tym jaką podjęto de­
cyzję. Inaczej, zawsze to będą „konsultacje 
otwarte”- Wysiłek setek osób nie może być 
kwitowany stwierdzeniem jednej osoby, że 
coś „nie jest słuszne”.

M. PRZEDPEŁSKI: — Instytucja konsul­
tacji społecznej jest .na pewno potrzebna, 
choć w obecnej sytuacji można nie doceniać 
rzeczywistego jej znaczenia. Bo konsultacjom 
towarzyszyć musi zaufanie. W sytuacji wzbu­
rzenia społecznego można mówić tylko o na­
cisku. Ale pamiętać trzeba, że właśnie kon­
sultacja konsekwentnie stosowana zapobiega 
powstawaniu sprzeczności interesów.

„GŁOS”: — Oby więc dziś i jutro nie bra­
kowało u nas zaufania, a dialog był szczery 
i partnerski zgodnie z wolą klasy robotniczej, 
ludzi pracy i w zgodzie z intencjami potwier­
dzanymi obecnie przez kierownictwo partii 
i rządu. Dziękuję panom za udział w dysku­
sji.

Nowe gościńce 
w Poznańskiem

W Poznańskiem przewiduje 
się budowę kolejnych 
trzech stylowych gościń­

ców, których inwestorem bę­
dzie Wielkopolskie Przedsię­
biorstwo Turystyczne „Przemy 
siaw”. Pierwszy stanie przy ul. 
Wichrowej w Poznaniu, a po­
zostałe w Stęszewie (przy tra 
sic E-83) i we Wrześni (trasa 
E-8).

Gościńce budowane będą 
według projektu .opracowane­

go w Biurze Projektów Budów 
nictwa Komunalnego w Zielo­
nej Górze, a adaptowanego 
obecnie w poznańskim „Miasto 
projekcie”. Wprowadzono zmia 
ny m. in. wewnątrz budynku, 
dzięki którym zwiększono licz­
bę miejsc noclegowych. Według 
koncepcji „Miastoprojektu” za 
projektowano też przy ul. Wich 
rowej kemping i wygląd oto­
czenia terenu. Głównymi pro­
jektantami tych prac są archi Ma rywwteuł pwnyttowa cw di i tektura zajazdu dla „Przemysława’*,

tekci: Witold Milewski i Te­
resa Mycko-Golec.

Na gościniec przy ul. Wich­
rowej przeznaczono piękny 
teren. Znajdzie się tam budy 
nck w stylu regionalnym ze 
spadzistym dachem, nawiązu­
jący do architektury wielkopol 
skiego budownictwa, ów obiekt 
będzie miał 62 miejsca nocle­
gowe (z możliwością dostawie­
nia 14) i restaurację dla 80 goś 
ci. Projekt przewiduje także 
ustawienie stolików* na tarasie. 
Przy gościńcu wyznaczony jest 
teren dla 64 namiotów i 31 przy 
czep campingowych oraz pawi’ 
łon socjalny — m. in. z natry­
skami. (an)
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Na budowie „Polic II**

Rurociąg amoniaku 
przekazany 

do eksploatacji
Na budowie Kombinatu Che 

mieznego „Police II” zakoń­
czono budowę kolejnego obiek 
tu. 15 bm. przekazany został 
nowy rurociąg amoniaku. Je­
go budowa stanowiła jedno z 
najważniejszych przedsięwzięć 
programu azotowo-fosforowe- 
go tej wielkiej inwestycji, a 
zarazem bardzo trudne zada­
nie, gdyż sześciokilometrowy 
rurociąg, który połączył na­
brzeża portu polickiego z za­
kładami chemicznymi „Police” 
przebiega przez teren bagni­
sty. Jego poszczególne elemen 
ty trzeba było wznosić na spe 
cjalnych słupach betonowych. 
Ponadto był on montowany 
ze specjalnej stali, której spa­
wanie wymagało całkiem no­
wej technologii. Prace te po­
wierzono specjalnej grupie spa 
waczy, którzy przyjechali do 
„Polic” z różnych miast. To­
warzyszyły im ekipy rentge­
nowskie, prześwietlające na - 
tychmiast wszystkie spoiny.

Obecnie z rurociągu korzy­
stać będą istniejące już zakla 
dy chemiczne, do których 

. transportować się będzie amo 
niak dostarczony do portu po 
lickiego. (PAP)

Poznań miejscem obrad 
II Krajowej Konferencji Różdżkarstwa

Po zamachy stanu w Turcji 
--------------------------------------- 1— ■

Dalsza normalizacja
O radiestezji — bardziej po­

pularnie zwanej różdżkar- 
stwem — słyszy się coraz cześ 
ciej. Nie ma w niej nic z ma­
gii ani z telepatii — polega ona 
na zdolnościach człowieka, do 
tyczących odbioru promienio­
wania i fal nas otaczających 
oraz przekazywania ich dalej 
przy pomocy różdżki lub wa­
hadła. Osoby o zoplnoścjach 
radiestezyjnych — a rzekomo 
można rozwinąć takie u oko­
ło 80 procent ludzi — prowa­
dzą wiele badań typu nauko­
wego, przydatnych w medycy­
nie, geologii, rolnictwie, ochro­
nie i kształtowaniu środowiska. 
Coraz więcej krajów, wysoko 
cywilizowanych, korzysta z 
praktyk różdżkarskich-przy po 
szukiwaniu wody, ropy nafto­
wej, minerałów.

W Poznaniu ma swą siedzi­
bę organizacja społeczna o

Kampania przedwyborcza 
w Portugalii

W Portugalii w ubiegłą nie­
dzielę rozpoczęła się oficjalnie 
kampania przed wyborami do 
parlamentu, które odbędą się 
5 października br. Walka o po 
dział mandatów poselskich ro­
zegra się przede wszystkim 
między trzema głównymi blo­
kami politycznymi. Sojuszem 
Partij Prawicowych. Socjalis­
tycznym Frontem Republikań 
skim oraz Sojuszem na Rzecz 
Jedności Narodowej, skupia­
jącym w swych szeregach 
Portugalską Partię Komunis­
tyczną (PPK), Portugalski 
Ruch Demokratyczny (PRD) i 
wielu niezależnych działaczy 
postępowych.

Sojusz na Rzecz Jedności 
Narodowej przystąpił do wy­
borów pod hasłami obrony i 
umocnienia w Portugalii de­
mokratycznych zdobyczy naro 
du tego kraju, wskazując na 
konięczność odniesienia zwy­
cięstwa nad partiami prawico

HUMOR I SATYRA ►<*<> Fiasko rokowań 
w sprawie reformy

w Kanadzie
Trwające od tygodnia obrady 

premierów 10 prowincji kanadyj­
skich z udziałem premiera rządu 
federalnego Kanady Pierre’a Tru- 
deau zakończyły się całkowitym 
fiaskiem. Obrady poświęcone były 
kwestii daleko idącej przebudowy 
struktury wewnętrznej Kanady, 
zwłaszcza w kierunku zwiększenia 
samodzielności prowincji w spra­
wach gospodarczych i kontroli nad 
ich zasobami naturalnymi. (PAP)

Wyniki wrześniowej kontroli cen

Jaskrawe przypadki nadużyć 
w sklepach typu „boufique”

Zgodnie z obietnicą, Państwo 
wa Komisja Cen nasiliła kon­
trolę cen w obrocie rynkowym 

1 usług świadczonych ludności. 
Niezależnie od prowadzonej już 
w sierpniu kontroli przestrze­
gania cen warzyw i owoców, 
we wrześniu sprawdzano rów 
nież zasadność cen niektórych 
rodzajów usług artykułów spo 
żywczych, wyrobów odzieżo­
wych i dziewiarskich. Zwięk­
szono współdziałanie aparatu 
kontroli PKC z Państwową Im 
spekcją Handlową, kontrolą 
społeczną związków zawodo­
wych i organami MO.

Kontrole orzestrzegania cen 
warzyw i owoców wykazały 
brak poprawy w tym resorcie: 
stosunkowo liczne przekrocze­
nia ujawniono głównie w War 
szawie, Wrocławiu i Lublinie. 
Najczęściej zawyżano ceny po 
midorów, ziemniaków, kalafio­
rów, kapusty, cebuli i czosnku 
oraz jesiennych owoców. Po­
dobnie jak poprzednio stwier­
dzono inne uchybienia i nie- 
uwidacznianie cen, posługiwa 
nie się niesprawnymi wagami 
i odważnikami itp. Stwier­
dzono, że wiele nieprawidłowoś 

charakterze namcowo-technicz. 
nym i zasięgu ogólnokrajowym 
— Wielkopolskie Stowarzyszę 

nie Różdżkarzy. W dniach 19-20 
września br. organizuje ono w 
Poznaniu II Krajową Konfer 
rencję Różdżkarstwa. pod ha­
słem „Ochrona i kształtowanie 
środowiska obowiązkiem mo­
ralnym i społecznym”.

Po zjeździe prezes Wielkopol 
skiego Stowarzyszenia Różdż­
karzy — mgr inż. Jan Ignacy 
Łuczak, udaje się do Nigerii ce 
lem przeprowadzenia poszuki­
wań podziemnych cieków wod 
nych a następnie lokalizacji 
ich ujęć. Problem braku wody 
szczególnie odczuwają budują 
ce się w Nigerii szpitale i obiek 
ty użyteczności publicznej w 
miastach oraz miejscowości, 
gdzie dotychczas głównym źród 
łem zaopatrzenia w wodę są 
rzeki, (zd) 

wymi i utworzenia w parla­
mencie większości1 demokra­
tycznej, która mogłaby się stać 
bazą dla sformowania rządu 
patriotycznego, działającego w 
interesach narodu.

Dziennik „O Diario” w swo­
im niedzielnym numerze zwra 
ca uwagę na ogromne znacze­
nie nadchodzących wyborów 
dla przyszłości Portugalii. 7 
milionów wyborców musi za­
decydować o kierunku rozwo­
ju swęgo. kraju, czy skieruje 
się on na drogę umocnienia 
demokratycznych zdobyczy re­
wolucji kwietniowej czy też 
przywrócony zostanie system 
faszystowski. W tej sytuacji, 
dziennik apeluje o zachowanie 
czujności wobec możliwości 
nieoczekiwanych manewrów re 
akcji, usiłującej się za wszel­
ką cenę utrzymać się u wła­
dzy. Kampania przedwyborczą 
w Portugalii zakończy się 3 
października. (PAP) 

ci na rynku owocowo-warzyw 
nym wiąże się 2 brakiem do­
statecznego nadzoru ze strony 
organów miejskich odpowie­
dzialnych za sprawne admini­
strowanie targowiskami.

Winnych nieprawidłowości 
spotkały znów kary, do sądu 
skierowano 30 spraw a do ko­
legiów 162 wnioski, 218 osób 
ukarano mandatami. W Byd­
goszczy rozwiązano umowy z 
dwoma ajentami „Społem”, u 
których stwierdzono powtórnie 
pobieranie wyższych opłat.

Sprawdzając zasadność usta­
lanych cen wyrobów rynko­
wych i usług, szczególnie ja­
skrawe przypadki nadużyć 
stwierdzono w sklepach typu 
„boutiąue”. Dotyczyło to zwła­
szcza artykułów odzieżowych 
wytwarzanych ze sztruksu i ba 
wełny. W Zielonej Górze za 
spodnie sztruksowe brano np 
2 400 zł zamiast 300 zł, a za su 
kienkę bawełnianą 1 200 zł za­
miast 500 zł. Wysokość cen wy 
robów odzieżowych — co po­
twierdza odczucie społeczne — 
była w wielu jednostkach nie­
współmiernie wysoka w porów

Doniesienia z Ankary wska 
zują na dalszą normalizację sy 
tuacji w Turcji po piątkowym 
wojskowym zamachu stanu. 
W całym kraju panuje spokój. 
Jedyny incydent zanotowano 
w niedzielę w Adanie na po 
łudniiu kraju, gdzie zastrzelony 
został oficer jednostki pancer 
nej. Nadal obowiązuje godzina 
policyjna oraz stan wyjątkowy.

W poniedziałek wznowiły pra 
cę banki. W niedzielę wieczo 
rem Rada Bezpieczeństwa Na 
rodowego, która poprzednio 
wydała zakaz wszelkiej dzia­
łalności związkowej, ogłosiła 
zakaz strajków i wezwała wszy 
stkich strajkujących robotni­
ków by w poniedziałek powró 
ciii do pracy. Jednocześnie wez 
wano pracodawców do przy­
znania pracownikom znacznych 
oodwyżek. Agencje prasowe 
orzypeminają w związku z 
tym, że wskaźnik inflacji wy

Obrady Komitetu
Wykonawczego OWP
W Bejrucie zakończyło się 

posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny (OWP). Ucze­
stnicy ębrad, które odbywały 
się pod przewodnictwem Jase 
ra Arafata, omówili sytuację 
na południu Libanu w świetle 
nieustających ataków izraeL 
skich na obozy uchodźców pa­
lestyńskich, wsie libańskie 
oraz zwiększającej się koncen 
tracji wojsk izraelskich. (PAP) 

telefony donoszą
® Na ul. Dzierżyńskiego „Fiat” 

126p zderzył się z motorowerem. 
Rannego motorowerzystę przewie 
ziono do szpitala.
• Na ul. Armii Czerwonej 

„Fiat” 126p potrącił przechodnia 
na przejściu dla pieszych Po u- 
dzieleniu pomocy lekarskiej po­
turbowany udał się do domu.
• Na ul. Matejki „Żuk” zderzył 

się z „Fiatem’’ 125p. Ciężkich obra 
żeń doznała pasażerka „Fiata”. 
Przewieziono ją do szpitala.
• Na ul. Głogowskiej „Zastawa’’ 

potrąciła mężczyznę. Doznał on 
poważnych obrażeń.
• Na drodze do Łęki-Opatow- 

skiej rowerzysta zjechał na lewą 
stronę jezdni i został potrącony 
przez nadjeżdżając^ z przeciw­
ka „Star” Po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.
• W Skórzewie (gm. Dopiewo) 

„Syrena” potrąciła przechodnia. 
Po opatrzeniu obrażeń udał się do 
domu, (jk)

naniu do wartości użytkowych 
oraz surowców i materiałów zu 
żytych na ich wykonanie. 
Stwierdzono również, niepra­
widłowe oznakowanie wyrobów 
cenami oraz prowadzenie 
działalności handlowej w szer­
szym zakresie niż wydane ze­
zwolenie.

Wiele uwag dotyczy również 
działalności usługowej. W kra 
kowskich ounktach spółdziel­
czych bezpodstawnie podwyż­
szano ceny usług remontowo- 
budowlanych 'przeciętnie o 50 
procent) i szewskich (około 30 
procent) wprowadzając samo­
wolnie dopłatę za usługi eks­
presowe. Podobnie było w Szcze 
cinie. W wyniku kontroli skory 
gcwano nieprawidłowe ceny a 
w stosunku do winnych wyciąg 
nięto sankcje służbowe.

Państwowa Komisja Cen za­
mierza nadal kontynuować 
wzmożoną kontrolę cen, włącza 
jąc do niej aparat lustracyjny 
innych instytucji i organizacji. 
Podejmowane są także przy 
współudziale prasy — lokalne 
przedsięwzięcia zmierzające do 
zdyscyplinowania cen.

PAP

nosi w Turcji około 100 pro­
cent w skali rocznej.

Podano do wiadomości, że po 
nad jedna trzecia burmistrzów 
miast będących stolicami pro 
wincji — w tym burmistrzowie 
Stambułu i Ankary — zosta­
ło zastąpionych przez wojsko­
wych. Wyższy rangą oficer ob 
jął stanowisko prezesa Banku 
Centralnego.

W niedzielę w Stambule''! 
Ankarze żołnierze prowadzili 
zakrojone na szeroką skalę po 
szukiwania terrorystów. Radio 
Ankara podało, że 14 bm. po 
południu oddał się w ręce 
władz wojskowych Alpaslan 
Turkes przywódca skrajnie 
prawicowej Partii Ruchu Na­
rodowego. Według niepotwier 
dzonych informacji aresztowa 
no 3 osoby podejrzane o za­
mordowanie 19 lioca br. byłe 
go premiera Turcji Nihata Eri 
ma. (PAP)

Utrzymuje się 
napięcie

w Salwadorze
W Salwadorze utrzymuje się 

poważne napięcie. Ostatnie 
doniesienia z tego kra­
ju wyraźnie wskazują, 
że sytuacja tam stale po­
garsza się. Junta sałwadorska 
podjęła decyzję -obsadzenia 
wszystkich budynków publicz­
nych w San Salvador działa­
mi i otacza je wozam^ pancer 
nymi. Wzmagają działalność 
partyzanci. W pobliżu Chala- 
tenango zorganizowali oni za­
sadzkę na dwa transporty woj 
skowe. Walki trwały kilka go 
dżin. Zginęło w nich ponad 
10 żołnierzy reżimowych.

W sobotę i w niedzielę skraj 
nie prawicowe bojówki terro­
rystyczne zamordowały w róż­
nych miastach Salwadoru co 
najmniej 40 osób. Ich zwłoki 
mają ślady bestialskich tortur. 
Trwają represje i prześlado­
wania ludności ze strony jun­
ty. Ukazujący się w Meksyku 
dziennik „Uno Mas Uno” pisze, 
że 17 przywódców związko­
wych aresztowanych pod za­
rzutem zorganizowania strajku 
pracowników energetyki w 
sierpniu br . nadal przebywa 
w więzieniu bez sądu. ^PAP)

I liga w kajakarstwie

Posnania trzecia, Warta szósta
W Bydgoszczy rozegrano dru 

gi rzut I ligi w kajakarstwie. 
Z okręgu poznańskiego w tej 
grupie startuje Posnania, któ­
ra w tym roku awansowała do 
I ligi oraz Warta, która w 
ubiegłym sezonie utrzymała 
się wśród najlepszych dlatego, 
że pierwszoligowy Marymont 
zrezygnował z rozgrywek. Za­
wody odbywały się na dobrym 
poziomie mimo, że kajakarzom 
dokuczało zimno, deszcz i sil­
ny wiatr. Z krajowej czołówki 
nie zabrakło nikogo. Należy 
podkreślić zdecydowaną prze­
wagę Górnika Czechowice, 
który ma bardzo wyrównany 
zespół.

W Bydgoszczy dobrze spisa­
li się poznaniacy, szczególnie 
kanadyjkarze. W żadnym bie­
gu nie plasowali się na mecie 
niżej niż na trzecim miejscu.

A to wyniki poznańskich kaja­
karzy: C-l 500 m 2. J. Prachar- 
czyk (Posnania) 3. M. Łbik (War­
ta); C-l 1000 m 1 M. Łbik, 3. I. 
Pracharczyk, C-l 10 000 m. 1. M. 
Łbik, 3. A. Młodzik (Posnania); 
C-2 500 m 2. P. Pawłowski, Chęciń 
ski (Warta), 3. M Klimek, G. Ło- 
paciński (Posnania); C-2 1000 m 2.

Lekkoatleci AZS |
I 

zdegradowani z I ligi j 
Wrzesień to miesiąc, w którym 

zapadają rozstrzygnięcia w ligach jj 
lekkoatletycznych Lekkoatleci i g 
lekkoatletki walczyli ze zmien­
nym szczęściem. Tegoroczny sezon 
okazał się nieudanym dla AZS 
Poznań. Mężczyźni nie zdołali się ; 
utrzymać w I litrze. Startując ha ; 
turnieju grupy spadkowej w ■ 
Stargardzie Szczecińskim, zajęli 
piąte miejsce i od przyszłego se 
zonu występować będą w II li­
dze. Natomiast kobiety AZS bez 
powodzenia walczyły o awans do 
I ligi. W Raciborzu, gdzie odby­
wał się turniej decydujący o a- 
wansie do ekstraklasy, zwycię­
żyła Victoria Racibórz, a akade- 
mlczki pozostały nadal wśród dru 
goligowców.

Sukcesem zakończyły się wystę 
py ligowe lekkoatletów Olimpii. 
Mężczyźni zajęli III miejsce w I 
lidze, co jest dużym osiągnięciem. 
Kobiety gwardyjskiego klubu wal 
czyć będą 27 i 28 września w Po­
znaniu o przedłużenie swego pier­
wszoligowego bytu, (leg)

Pingpongista Sanu 
najlepszy

W Szczecinie odbył się elimi­
nacyjny turniej strefowy w teni­
sie stołowym do I ogólnopolskie­
go turnieju klasyfikacyjnego, któ 
ry rozegrany zostanie 27 i 28 
września. Startowali zawodnicy 
z 7 województw. Bardzo dobrze 
spisał się reprezentant Sanu Po­
znań Ryszard Flisikowski, zdo­
bywca pierwszego miejsca.

(ahe)

Rezygnacje W. Ziaji 
i J. Smorawińskiego 

Po wielu latach pracy z repre­
zentacją Polski w hokeju na tra­
wie mężczyzn złożyli rezygnacje z 
pełnionych funkcji: trener kadry 
— Witold Ziaja i lekarz kadry — 
dr Jerzy Smorawiński. Pierwszy z 
nich pozostaje szkoleniowcem 
PZHT, a drugi przewodniczącym 
Komisji Lekarskiej PZHT (ad)

poniedzielne opinie
W niedzielę bokserzy Olimpii roz 

poczęli rozgrywki o mistrzostwo 
II ligi. We własnej sali gwar dziś 
ci pokonali legnicką Miedź 18:2.

Trener Olimpii STANISŁAW 
ZIENTARA: — Do sezonu przygo 
towywaliśmy się długo i racjo­
nalnie gdyż zależy nam aby w 
tym sezonie wywalczyć, awans do 
I ligi. Mimo, że nie posiadamy 
wielu rezerwowych pięściarzy je­
stem dobrej myśli. Atmosfera w 
zespole jest dobra — głównie za 
sprawą rutynowanych zawodni­
ków. Po wygranej z Miedzią da­
leki jestem od samouspokojenia. 
Jest to dopiero początek rozgry 
wek. W niedzielnym meczu wszy 

-scy bokserzy zasłużyli na wyróż­
nienie. Chciałbym podkreślić ro­
lę „seniora” w zespole Bogdana 
Jakubowskiego, który jest wzo­
rem dla młodych. (ahe)

Zainaugurowała nowy sezon I li

M. Klimek, G. Łopaciński, 3. P. 
Pawłowski, G. Chęciński; C-2 10 000 
m 2. J. Pracharczyk, M. Klimek 
(Posnania), 3. G. Chęciński, P. Pa­
włowski; K.-1 500 i 1000 m (kobie­
ty) 3 H. Filipczak (Warta); K-2 
500 m 3. A. Klimaszewski, L. 
Jamrozińskl (Warta); K-2 1000 m 
1.’ A. Klimaszewski, L. Jamroziń- 
ski, 3. R Oborski, J. Bejnarowicz 
(Posnania); K-2 1000 m (kobiety) 
2. M. Bajka, M. Szakowska (Pos­
nania); K-2 10 000 ni 1. A. Klima­
szewski, L. Jamroziński, 2. R. 
Oborski, J. Bejnarowicz; K-4 (ko­
biety) 3. M. Szakowska, M. Sido- 
rowicz, B. Melfried, B Szubcil- 
ska (Posnania); K-4 500 m i 1000 m 
1 w. Bajka, Z. Torzecki, A. Mi­
chalski, R. Szubcilski

Kolejność miejsc w I lidze 
jest następująca: 1. Górnik 
Czechowice — 440 pkt., 2. Za­
wisza Bydgoszcz — 330 pkt., 
3. posnania — 308 pkt., 4. Sto­
mil Olsztyn — 299 pkt., 5. Sto­
czniowiec Gdańsk — 292 pkt., 
6. Warta Poznań — 268 pkt., 
7. Nadwiślan Kraków — 264 
pkt., 8. Wiskord Szczecin — 
226 pkt., 9. Orzeł Wałcz — 193 
pkt. Ostatnie dwa zespoły ppu 
szczają I ligę z II lilgi awan­
sowała Spójnia Warszawa i As 
toria Bydgoszcz, (ahe)

Czterech poznaniaków 
wystartuje w Tokio 
Wczoraj do Tokio na ośmŁ- 

mecz lekkoatletyczny udała 
się reprezentacja Polski w kto 
rej wystąpi czterech poznania 
ków — na 1,10 m ppł. Jan Pus­
ty (Orkan); w trójskoku Zdziś 
ław Sobora (Olimpia) i w rzu 
cie młotem Leszek Woderski 
(AZS) • G»raz na 800 m Ryszard 
Ostrowski (AZS).

W„ drużynie zabraknie W. 
Kozakiewicza B. Malinow­
skiego oraz G. Rabsztyn. Na 
zaproszenie Japonii wyjechał 
T. Ślusarski i I. Szewińska cie 
sząca się w Japami dużą po­
pularnością. Poza tym wyje­
chali między innymi.: L. Lan­
ger, M. Dunecka, U. Kielan, 
A. Włodarczyk, M. Woronin, 
L. Dunecki, Z. Licznerski, K. 
Zwoliński, M. Zerkowskb J. 
Wszoła i S. Jaskułka. (ahe)

Awans pięciu 
judoków Olimpii

W Szczecinie rozegrano stre 
fowe eliminacje juniorów młod 
szych w judo. Startowały w 
nibh zespoły Arkonii Szczecin, 
Gryfu Słupsk. Gwardii Kosza­
lin, Darzboru Szczecinek oraz 
poznańskich drużyn Olimpii 1 
AZS. Po raz drugi z niewia­
domych przyczyn nie stawili 
się na zawody judocy Gwardii 
Piła. Wśród 60 startujących za 
wodników dobrze wypadli re­
prezentanci Olimpii. W wadze 
ciężkiej dwa czołowe miejsca 
wywalczyli Zbigniew Jagła i 
Robert Jezierski. Także w wa­
dze 90 kg. Jacek Beutler był 

' pierwszy, a Marek Tryba dru­
gi. Pierwszą lokatę w wadze 
57 kg wywalczył Mirosław 
Fergot, a w. wadze 62 kg Woj­
ciech Winiarski był czwarty.

W Szczecinie, aż 5 ju­
doków Olimpii wywalczyło so­
bie prawo startu w ogólnopol­
skim turnieju, który odbędzie 
się 2 października w Słupsku. 

____ (kar)

ga hokeja na trawie mężczyzn. 
Pogoda nie pozwoliła na rozegra­
nie dwóch spotkań, a trzecie trze­
ba było przerwać w połowie.

Kierownik Wyszkolenia PZHT_ 
WOJCIECH PACZKOWSKI: Oglą­
dałem w akcji cztery drużyny: 
Lecha, Start Gniezno, Siemianowi 
czankę i Pocztowca. Niestety nie 
ma powodu do zadowolenia. Na­
wet Pocztowiec w wysoko wygra- 
nym. meczu 6:0 z Siemianowiczan- 
M nie zachwycił. Dużo więcej spo 
c^7ałem Się P° L601111- Również 
^tart po połączeniu ze Spartą tak­
że nieco rozczarował. Grano 
przede wszystkim zbyt wolno i nie 
dokładnie. A już za niespełna dwa 
tygodnie czeka naszą reprezenta­
cję start w Turnieju Przyjaźni w 
zechosłowacji. Dodatkowy kłopot 

to kapryśna aura. Jeśli się nie po­
prawi będziemy mieli sporo trud­
ności z planowym przeprowadze­
niem rozgrywek, (ad)



A

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIE FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

Praca # Nauka
Młoda rencistka podejmie 
pracę w rzemiośle. Ul. 
Hetmańska 9 m. 2. 43619gprzyjmuje na nowy rok szkolny

kandydatów
do ZASADNICZEJ SZKODY ZAWODOWEJ
w zawodach zapewniających pracę w nowo urucha­
mianym Wydziale Budowy Obrabiarek Specjalnych — 
tokarz, elektromechanik.
Nauka trwa trzy lata.
do LICEUM ZAWODOWEGO
o specjalności — mechanik obróbki skrawaniem.
Nauka trwa cztery lata.
Do liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wy­
różniający się w nauce.
Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w. 
Poznańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwentom 
ZSZ możliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum
Mechanicznym dla Pracujących, 
Zespołu Szkół.
do POLICEALNEGO STUDIUM 
dla Pracujących
o specjalności — obróbka

wchodzącym w skład

ZAWODOWEGO

skrawaniem i budowa
maszyn — mężczyzn i kobiety.
Policealne studium przeznaczone jest przede wszystkim 
dla absolwentów liceów ogólnokształcących.
PONADTO PRZYJMUJE SIĘ ZAPISY:
do TECHNIKUM MECHANICZNEGO dla Pracujących 
na podbudowie ZSZ
o specjalności — obróbka skrawaniem i elektro­
mechanika ogólna.
i ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO dla Pracu-
jących na podbudowie 
o specjalności —

Kandydatom do szkół dla

Lekcji języka angielskie­
go udziela Z. Muslał. Po 
znań, tel. 446-45. 43707g

Kupno # Sprzedaż
Kombajn buraczany .Or­
lik” kupię. Andrzej Ma­
tysiak, 64-212 Siedlec, Kar 
na 25, woj. zielonogór­
skie. 455'J8g

Świerki srebrne, jałowisc. 
tuje dekoracyjne i ży­
wopłotowe sprzedam. Ko 
morniki, Nowa 2, tel. 66.

Kożuch męski angielski, 
sprzedam Os. Rusa 23 m..
2, Adam Zielazek. 4568ig

Meble pokój stołowy ty­
pu ..Polo” — sosna, cho 
dnik dywanowy 70 szero 
kl, 13 m nowe sprzedam. 
Poznań, Wawerska 12

45522gpr

Szczenięta rasy pointer 
sprzedam Poznań, tel. 
22-16-18 lub 457-45. 46170g

Sprzedam ciągnik 328 — 
Płoty 8 k/Zielonej Góry, 

2731-K2

4-tomową encyklopedię 
oraz motocykl SHL 175 
okazyjnie sprzedam. Tel. 
22-43-41. 44687g

Dogi szczenięta sprze­
dam. Jutrosin, 22 Lip­
ca 5, tel. 119, woj. lesz­
czyńskie. 1066p

Sprzedam dwa motocykle 
MZ 250/1 jeden z wóz­
kiem bocznym. Józef 
Bimkiewicz, 64-306 Boru­
ją Kościelna. 1089p

szkoły podstawowej lub ZSZ 
ogólnomechanicznej.

pracujących Poznańska Fabry-
ka Łożysk Tocznych zapewnia podjęcie pracy. 

Szczegółowych informacji udziela kancelaria szkoły.
2522 KI

Dnia 2 września 1980 roku odeszła z naszego 
grona, kończąc tragicznie swoje krótkie życie

IZABELA OLECHNO
studentka II roku Wydziału Prawa 

UAM w Poznaniu

45555g
o czym zawiadamiają 
koleżanki i koledzy

E’

♦
Kombajn buraczany Ro­
somak sprzedam. Zenon 
Hanisch, Chrustowe, 62-065 
Grodzisk. 1090p

Sprzedam czteroletnią za 
cieloną krowę, Wilanowo 
nr 3, gmina Kaźmierz 
Pozn. 1968p

Sprzedam betoniarkę, opo 
ny do Warszawy, Traban 
ta. Skalmierzyce, tel. 261 

45833g

W dniu 11 września br. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, ukochany 
syn, brat, szwagier i wujek

MARIAN BUDZIAŁOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-

rodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie
11.50 na cmentarzu

i innymi odznaczeniami.

się w środę. 17 bm. o godz. 
na Junikowie.

Głęboko strapiona
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 

września 1980 r. zmarła nasza najdroższa mat­
ka, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA SZYMAŃSKA ,
z domu Zakrzewska

żona z rodziną

Uprasza się o nieskładanie

Ul. Chociszewskiego 2 m, 3.

kondolencji.

45642g

Msza św. 
bm. o godz. 
biedziskach, 
cmentarzu.

żałobna odbędzie się w środę, 17 
15.00 w kościele św. Michała w I’o- 
po czym pogrzeb na miejscowym

Dnia 12 września 1980 
szwagierka i ciocia, śp.

zmarła kochana

Promno 1.

W smutku pogrążona
HELENA GŁASA

z domu Kwaśniewska

rodzina

45737g
Pogrzeb odbędzie się 

10.50 na Junikowie.
w środę, 17 bm. o godz.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 13 września 
1980 r. odeszła od nas na zawsze, nasza uko­
chana mama, babcia, prababcia, teściowa, sio­
stra i bratowa, przeżywszy lat 70, śp.

Poznań - Swarzędz.

MARIANNA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. 

godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.
o

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Zwierzyniecka 14/16 m. 12. 45730g

Z głębokim żalem zawiadamiam; że dnia 12 
września 1980 r. zmarł w wieku 71 lat, śp.

KAZIMIERZ JÓZEF SKOPEK
Pogrzeb odbędzie się w środę 17 bm. o godz.

9.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

opiekunka

t Dnia 13 września 1980 r. zmarła przeżywszy 
Tlat 85. opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

ANTONINA BĄCZYK
z domu Boruszak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 18 
godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córki z rodzinami

Ul. Przybyszewskiego 32 m. 1.

Strapiona 
rodzina

45711g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 12
września 1980 r. zakończył swe pracowite 
nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, teść, 
dziuś i szwagier

JERZY STEFANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o 

15.10 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w skutku

rodzina

życie 
dzia-

godz.

45705g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 
września 1980 r. zasnął w Bogu, przeżywszy lat 
70 po długich i ciężkich cierpieniach, nasz na>
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i 
gier

MARCIN KORNASZ
Pogrzeb odbędzie

12.30 na cmentarzu

szwa-

się w środę 17 bm. o 
junikowskim.

Rodzina

godz.

• Samochody
Jeżeli chcesz przejechać 
na oponach ponad 60.000 
km to ustaw koła w Sta 
cji Diagnostycznej, int. 
Piechowski, Syrokomli 1 
(za Rondem Obornickim). 

44622g

Zamienię mieszkanie na 
2 mieszkania. Poznań 6 
skrytka 111. 42122g

Skod£ S 110 L - sprze­
dam. Puszczykówko, 
Gwarna 11 po godz. 16.

45452g

Kawalerkę własnościową, 
słoneczną c.o. zamienię 
na pokój lub dwa, sło­
neczne, własnościowe. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 42597g.

Marszantka pozna pana 
do lat 60 Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43665g.

Rozwiedziony, poślubi pa 
nią do lat 56, bez nało­
gów. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
42204g.

Nowe nadwozie Syreny 
105 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
19, dla 45284g.

Syrenę 105 rocznik 1977 
sprzedam. Tel. 204-256 

45304g

O Lokale
Cudzoziemiec poszukuje 
M-6 albo willi na jeden 
rok z telefonem i gara­
żem. Tel. 77-67-33 46152g

Zamienię M-2 i M-3 na 
jedno samodzielne miesz 
kanie 3—4-pokojowe, rów 
nież stare budownictwo 
(warunek: c.o.). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
ala 45628g

Poszukuję pokoju dla stu 
denta. Najchętniej Jeży­
ce. Oferuję dobre warun 
ki. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 46171g.

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe — własnościowe 
w centrum Poznania na 
kawalerkę lub pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 44753g

Poszukuję lokalu na ci­
che rzemiosło, koniecznie 
teren m. Lubonia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
J9, dla 45523g.

Student I roku poszuku­
je pokoju. Tel. 61-903.

45096g

Warszawa M-2, IV ptr 
zamienię na Poznań do 
II ptr. tel. Poznań 
22-44-71. 42516g

Sprzedam nowe mieszka­
nie własnościowe, duży 
pokój, kuchnia, łazienka 
Katowice, Osiedle Chrob­
rego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42798g

Samotni —• oferty w Blu 
rze Matrymonialnym 
„Swatka” 90-434 Łódź 
Piotrkowska 133. 235*-Kł

Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy „Wesele”, Ko­
szalin, Zwycięstwa 239.

1038g

Małżeństwo wynajmie po 
kój z kuchnią lub kawa 
lerkę. Płatne miesięcznie 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 42548g.

Łódź M-4 z loggią, II pię 
tro. spółdzielcze zamie­
nię na M-3 w Poznaniu 
Łódź, Osiedle Retkina 
ul Sprinterów 6 m 26 

42559g
Bezdzietne małżeństwo 
pracownicy uczelni po­
szukuje pokoju z używał 
nością kuchni. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42574g.

® Nieruchomości
Dom w stanie surowym 
sprzedam. Zawada 36a, k/ 
Zielonej Góry, SobKo- 
wiak. 2732-K2

Działkę budowlaną Po­
znań 1 okolice kupię. Ofer 
ty „Prasa”,. Grunwaldzka 
19, dla 45084g.

Sprzedam piętro willi, So 
łącz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44467g.

Dom bliźniaczy w Pozna 
niu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43131g.

Różne
Parkiety bezpyłowo cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy, Zvgmunt Kee 
nig, tel. 647-79. 42582g

Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel’, 66-56-04. 41851g

9 Matrymonialne
Poznani w celu matrymo 
nialnym panią stomato­
log lub lekarkę w wieku 
25—30 lat Mam 34 lata, 
wykształcenie wyższe 
techniczne, trochę wad i 
zalet. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
wajdzka 19 dla 42421g.

tDnia 12 września 1980 r. po ciężkiej i dłu­
giej chorobie, zmarł mój' kochany mąż, • 
brat i wujek, przeżywszy lat 85, śp.

KAZIMIERZ BOROWSKI
były „Sokół”

Pogrzeb 
godz. 13.10

Skryta 14

odbędzie się w czwartek, 18 bm. 
na cmentarzu na Junikowie.

Strapiona

żona z rodziną

o

m. 2. 45714g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 września 1980 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71

KAROL DREWS
Msza św pogrzebowa odprawiona zostanie, 

w czwartek, 18 bm. o godz. 15.00 w kościele 
św. Floriana w Chodzieży, pogrzeb o godz. 16.15 
na cmentarzu w Chodzieży.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Chodzież, ul. Boczna 16.

Dnia 12 września 1680 r. zmarła

45693g

MARIANNA CHOLEWCZYNSKA
z domu Jachnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o 
13 00 na cmentarzu na Miłostowie od ul. 
szawskiej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Strzelecka 25 m. 10. '

godz.
War-

45720g

tDnia 12 września 1980 r. zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia 1 prababcia, 
przeżywszy lat 77

PRACOWNICY POSZUKIWANI
POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE im. M. Kas­
przaka w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 39 — zatrudnią 
zaraz:

— PREPARATORÓW wyrobów introligatorskich.
— ROBOTNIKÓW do produkcji.
— Ślusarzy.
— tokarzy.
— ELEKTRYKÓW.
— GOŃCÓW. *
— WARTOWNIKÓW — 4 osoby.
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Pracowniczych, 

Poznań, ul. Wawrzyniaka 37, tel. 468-61. 2873-K1

Przedsiębiorstwo Państwowe

POIMOZrSYT
Poznań,

ulica Wojciechowskiego 3Z17

ZATRUDNI ZARAZ 
w nowo uruchomionych stacjach 
obsługi samochodów w G n i e ź- 
n i e przy ul. 22 Lipca, w P n i e- 
wJch przy ul. Poznańskiej 57 
oraz w stacjach obsługi samo­
chodów na terenie Poznania 

pracowników w zawodzie:
O Mechanik napraw 

pojazdów samochodowych 
0 Blacharz samochodowy 
O Malarz, lakiernik 

samochodów
• Pracownik magazynowy.

INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Osobowy — Poznan. 
ulica Wojciechowskiego 3/17,. po­
kój 206, telefon 205-411 wewn. 24 

2368-KI

KOMUNIKAT
W związku z koniecznością remontu jazu i opusz­
czeniem wody Jeziora Malta

WSTRZYMUJE SIĘ OD ZARAZ 
SPORTOWY POŁÓW RYB NA TYM AKWENIE. 

.PZW ZARZĄD OKRĘGU 
w Poznaniu j

2899-K1

tZ najgłębszym żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 września 1980 r., po długich i cięż­
kich cierpieniach, zakończył swój pracowity 

żywot, przeżywszy lat 54, mój najdroższy mąż, 
nasz nigdy niezapomniany ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier, śp.

SYLWESTER GRZEŚKOWIAK
Na zawsze pozostaniesz w naszych sercach!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godz. 

14.00 na MU»«towie.
Żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-, 

dżinie 13.00.
JBrochowskiego 34a m. 2. 45712g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
13 września 1980 r. zmarł po długich cier­

pieniach, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec 
teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

EDWARD JAUER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm. o gbdz. 
11 00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Żelazna 12 m. 1. 46154g

ANASTAZJA SZCZUBLIŃSKA
z domu Kujawa

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm. o 
godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 września 1980 t. zmarła po długiej i cięż­

kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babcia, pra­
babcia siostra i ciocia, przeżywszy lat 86, śp.

STANISŁAWA BUCZKOWSKA
z domu Maćkowska

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 18 bm. o 
godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku ;. drążona

rodzina

Ul. Hetmańska 62, ;

m. 2. 45633g. Ul. Sierakowska 2
46240g

ALOJZY PLUTA

4616:

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 15 bm. na 
cmentarzu górczyńskim.

zasnęła w Bogu dnia 13 września 1980 r„ prze­
żywszy 88 lat. Z głębokim żalem żegnamy, naj­
droższą, pełną poświęcenia matkę, babefę i pra­
babcię.

Dnia 11 września 1980 r. zmarł nasz kocha­
ny mąż ojciec, dziadek, teść, brat, szwagier 

wujek, przeżywszy lat 47

Pogrążona w smutku 
rodzina

Ul. Andrzejewskiego 16 m. 3.

§. t p. 
WIKTORIA SZAŁAMACHA 

z domu Hababicka

Ul. Smolna 11 m. 7. 46179g

tDnia 12 września 1980 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 62, mój najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść 1 dziadek, śp.

STANISŁAW MAKOWSKI
rzemieślnik

45722g

J, Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 14 września 1980 r. zmarła nagie, nasza i■ aj 
ukochańsza mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 66

JOANNA POLACZYK
z domu Hildebrandt

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. .18 bm. o 
godz. 15.00 na cmentarzu w Babikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, Ziemnia-zana J7.

49723g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm o 
godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

dawniej: ul. Kosińskiego 8. 45724g

rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę 17 bm. c godz 
1.10 na emfentarzu junikowskim.

Rodzina
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

4ó77Ó,>

Ul. Szczęsna 11. 45702g

4- Dnia 12 września 1980 r. zmarła opatrzona 
I Sakramentami św., nasza ukochana mama 
i babunia

MICHALINA WANDAS
z domu Kłyż *

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm. o 
godz. 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

+ Dnia 12 września 1980 r. odeszła od nas na 
1 zawsze, po długiej i ciężkie; chorobie, opa­
trzona Sakramentami św., moja jedyna siostra, 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

FRANCISZKA SZYMAŃSKA
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 18 bm, o 
godz, 11.50 na cmentarzu Junikowskim,

W smutku pogrążona

rodzina

45763g
Niska 6 m. 5, 43713g
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TEATRY

WIELKI — g 19 ..Halka”
MUZYCZNY - g. 19 „Fiołek z

Montmartre’u”
POLSKI - g 19 „Ludaie ener­

giczni”
NOWY — g l® „fewizor”

1KINA 1

KDF MUZA — g 10. 12-30 15. 
^£30 20 „Ocalenie” (poi.' 15 1.)
•KDF PAŁACOWE — g. 15 „Hu- 
bal” (poi 12 1), g. 17 3° „Pan11* 
z Wilka” (poi 15 1.), g. 19.30 DKF

APOLLO - g 10, 12 30, 15 „Man- 
hattan” (amer. 18 l), g 17-30, 20 
„Wyrok śmierci” (poi. 15 l.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 18 
„Grzeszny żywot Franciszka Bu­
ły” (poi. 15 1.). g. 18. 20.15 
„Rocky-2” (amer 15 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12.30 . 20 „Nie­
winne” (wł. 18 1.), g. 15, 16.30. 
18.15 „Gehenna” (poi. 12 1) *

JAGIELLONKA — g 16 „Dziew­
czynka. która lubi marzyć” (NRD 
b.o.), g 18 „Milczący wspólnik” 
(kanad 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Obcy-8 
pasażer „Nostromo” (ang 15 1.)

MALTA — g 16 „Colargol na 
dzikim zachodzie” (poi b.o.), g. 
1/7.45, 20 „Spotkanie ze szpiegiem” 
(poi.)

MINIATURKA — g. 15.30 „Pa­
nowie dbajcie o żony” (fr b.o ), 
g 17.30, 19.45 „Pierwsza miłość” 
(fr 18 1.)

OSIEDLE — g 16 „Krzyżacy” 
(poi. b.o.), g. 19 „Potop” cz II 
(poi b.o.)

PANCERNIAK — g. 17, 1830 
„Wielki sen” (ang. 15 1.)

RIALTO - g 10 „Przegląd fil­
mów dla dzieci Studia Małych 
Form Filmowych „Semafor” w 
Łodzi, g 1115, 15, 19 „Znachor” 
1 „Profesor Wilczur” (poi 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17, 19 „Wściekły” (poi 18 l.)’

SŁONCE sala duża — g 15.30 
„Tajemnica stalowego miasta” 
(czech 12 1.), g 17 30 „Popiół 1 
diament” (poi 15 1.), g 19.30 „Nie­
winni czarodzieje” (poi 15 1). sa­
la mała — g 15.30 Bajki (Przegląd 
filmów rysunkowych z Bielska 
Białej)

TĘCZA — g 15.30 „Ebirah. po­
twór z głębin” (jap 12 1.), g. 17.15, 
19.30 „Chiński syndrom” (amer. 
15 1.)

WILDA — g 10, 12.30, 15.30. 17.45, 
30 „Nosferatu-wampir” (RFN 18 1.)

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka 
1 (nowe) ul. Krańcowa od g. 9 
do 20

j 1 DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia 
— ul Garbary 17; chirurgia dzie­
cięca — ul Krysiewicza 7; okuli­
styka — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia, neurologia — ul 
Przybyszewskiego 49

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16. tel 722-24. 
ul Bukowa ■ l. tel 32-12-61. Ugo­
ry 16. tel 20-54-31: Kościuszki 
1Ó3. tel. 544-44: Swarzędz, ul 
Wiankowa, tel. 544-44 l 147-399; 
Luboń, pi. Wolności 6. tel 544-44 
i 130-399

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g 7—22 tel 989 — udzie­
la Informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7 30. dni świąteczne — eałą 
dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. słowiańska paw 
104. Starołecka 1 Głogowska 107/ 
109. Os Przvjaźni naw 141. al 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

PROGRAM I; 6 Sygnały dnia: 9 
Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12 25 Mozaika pol­
skich melodii: 13.0) Stara i nowa 
muzyka wojskowa; 13 25 Comba 
jazzowe; 13.40 Kącik Melomana: 14 
Studio ..Gama”- 15.10 Studio ..Ga­
ma” c.d., ok godz 15 45 — Inf 
dla kierowców: 16 Muz 1 aktual­
ności; 17 Aud. public ; 17.30 Ra- 
diokukrier — aud inf SM: 18 Aud 
public ; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Konc życzeń- 19.15 
Kiermasz polskiej piosenki: 19 40 
Pieśń 1 1 tańce Meksyku’ 20 05 Wie 
czór w Studiu Gama: 21 28 Ty­
dzień muzyczny w kraju- 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22 23 Łódź na 
muzycznej antenie: 23 Wita Was 
Polska — mag słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5. 9. 11. 
12.05. 15. 19. 20. 21. 22

PROGRAM II: 8 Jean Phllippe 
Rameau: Les Indes Galantes — 
suita baletowa; 8.35 Dialogi i zbli­
żenia; 9 30 Moto - sprawy; 9.40 Dla 
przedszkoli; 10 Życie dla śmiechu; 
10.30 Z nagrań Teddy Wilsona 2;

10.40 Sprawy codzienne; 11 Wakacje 
melomana; 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK; 11.40 Muzy­
ka spod strzechy — Mazowsze; 
12.05 Gra Ork. Arno Flora; 12.25 Wa 
kacje Melomana; 12.55 Z tobą — 
śpiewa K. Krawczyk; 13 Aud. 
public.; 13.10 Cisana Tiszwili; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 R. Strauss — 
Suita walców z opery „Kawaler 
z różą”; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa;
14.45 Muzyka Schuberta; 15.20 Po-

„Piłat I inni" zapoczątkował Trófgfos • „ferku*1 w porcie rzecznym

Tysiące ton piasku na hałdachprzegląd filmów A. Wajdy
i W cyklu imprez z okazji inauguracji roku kulturalno- 
oświatowego Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej wczo­
raj w ośrodku rozrywki „Słońce” na Winogradach rozpoczę­
ło się seminarium filmowe „Andrzej Wajda polski roman­
tyk”. Organizatorami są Stowarzyszenie Kulturalne Miesz­
kańców Winograd oraz Okręgowe Przedsiębiorstwo Roz­
powszechniania Filmów.

Podczas seminarium wyświetlone zostaną filmy Andrzeja 
Wajdy: „Niewinni czarodzieje”, „Popiół i diament”, „Wszy­
stko na sprzedaż”, „Kanał”, „Brzezina”, „Popioły”, „Ziemia 
obiecana” i „Bez znieczulenia”. Seanse odbywać się będą w 
kinie .Słońce” o godz. 17.30 i 19.30.

Wygłoszone zostaną także referaty (połączone z dysku­
sją): „Andrzej Wajda a sztuka narodowa”, „Andrzej Waj­
da a literatura polska” i „Andrzej Wajda czyli historia ży­
wa”.

Wczoraj rozpoczęły seminarium projekcje filmów „Poko­
lenie” oraz „Piłat i inni”. Ten ostatni film z udziałem m. 
in. Jana Kreczmara, Daniela Olbrychskiego i Wojciecha 
Pszoniaka oparty jest na książce Michaiła Bułhakowa „Mistrz 
i Małgorzata” i jest opowieścią o męce Chrystusa. Zrealizo­
wany na zamówienie telewizji RFN, rozgrywa się w scene­
rii współczesnego Monachium. Jedyną polską kopię tego fil­
mu przywiózł Andrzej Wajda na spotkanie z poznańską pu­
blicznością, które odbyło się w „Słońcu” 7 września.

Film „Piłat i inni” wyświetlony zostanie jeszcze dodatko­
wo w sobotę, 20 września w kinie „Bałtyk” (w godz. 18 i 
20.15), (bran)

Rozbudowa pralni 
kosztem 100 milionów złotych
Dzięki prowadzonym od kil 

ku lat inwestycjom, baza pro 
dukcyjna i możliwości Spół­
dzielni Pracy „Świt”, która jest 
— jeśli chodzi o usługi pral­
nicze — monopolistą, znacznie 
przewyższyły zapotrzebowanie 
ludności. Dysproporcja ta przy 
nosi jednak jak najbardziej po 
żądane rezultaty. Na ogół nie 
czeka się już długo w kolej­
kach, aby oddać bieliznę do 
prania. Wyikonanie samej usłu 
gi też znacznie się skróciło. 
Spółdzielnia zaś na brak kli­
entów narzekać nie może. Pod 
niesienie jakości usług sprawi 
ło, iż coraz więcej osób prze­
konuje się do prania poza do 
mem. Poznański „Świt” pierze 
więc dwa razy więcej niż wy 
nosi średnia krajowa.

Zainstalowanie w ostatnich 
latach kosztem 100 milionów 
złotych nowoczesnej aparatu­
ry, wprowadzenie nowej tech 
nologii a także lepszej orga­
nizacji pracy, pozwoliło spół­

Najlepsze 
„teatry przy kawie"
W poznańskim Pałacu Kultury 

odbył się II Międzywojewódzki 
Przegląd „Teatrów przy kawie”. 
W pokazie uczestniczyły najlepsze 
tego typu zespoły działające przy 
klubach „RSW Prasa — Książka — 
Ruch”. Spotkanie w Pałacu Kul­
tury poprzedziły eliminacje Wiel­
kopolski,

Jury pod przewodnictwem po­
znańskiego pisarza Czesława Mich- 
niaka do występu na ogólnopol­
skim seminarium < poświęconym 
„Teatrom przy .kawie”, które od­
bywać się będzie od 22 do 26 
września w Dymaczewie (Poznań­
skie) zakwalifikowało 3 „teatry 
przy kawie”: z Tykadłowa (Ka­
liskie), Gosławic (Konińskie), 1 
Smochowic (Poznańskie). (bran) 

południe dziewcząt 1 chłopców; 16 
Śpiewa E Humperdinck: 16.10 Mło 
de talenty na radiowej estradzie; 
16 40 Portret ze słów; 17 Operetka 
jej twórcy i wykonawcy; 17.20 - 
Zbliżenia nr 78; 18 Amatorskie ze- 
snoły przed mikrofonem; 18 25 Ple­
biscyt Studia Gama; 18 40 Kraj­
obrazy; 19 Koncert wieczorny z na­
grań WOSPRiTV w Katowicach; 
19.40 Informacje. Rady. Propozy­
cje: 20 Redakcyjne Forum; 20.20 Pły 
ty stare 1 nowe; 21 40 Claudio Mon 
teverdt; 22 Radiowy Tygodnik Kul 
turalny: 22.40 Polska Muzyka Współ 
czesna; 23.35 Co słychać w świecie: 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30 . 6.30. 7 30 
8 30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwórni 
Melodia; 9 Kontakt — ode pow 
G. Góreckiej; 9.10 Mała poranna 
muzyka; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą (I); 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; li Pow. w wyd. dżw B Prus 
„Faraon”; 11.30 A, Domnerus gra 

dzielni nie tylk , zlikwidować 
niedobór kadrowy, ale także 
znacznie rozszerzyć swoją ofer 
tę. Wprowadzono usługi eks­
presowe i supereksipresowe, 
punkty objazdowe. Można tak 
że zamówić wykonanie usłu 
gi przez telefon, funkcjonuje 
pogotowie pralnicze. Stosuje 
się też bardzitej elastyczne ce 
ny poprzez upowszechnienie 
20-procentowych bonifikat w 
miesiącach, w których maleje 
zapotrzebowanie na usługi 
pralnicze.

Dużym udogodnieniem jest 
stałe powiększanie sieci pun­
któw przyjęć a także rozsze­
rzanie świadczeń. W Poznaniu 
i województwie poznańskim 
istnieje już pona.d 180 zakła­
dów i punktów spółdzielni 
„Świt”, w których zlecić mo 
żna pranie i czyszczenie nie 
tylko bielizny, ale także wielu 
innych artykułów — dywanów, 
pokrowców samochodowych, 
kożuchów a nawet pluszowych 
zabawek, (jog)

Kiedyś woziła poznaniaków

Czar dawnego podróżowania odżywa w wyobraźni, gdy zwie­
dza się Muzeum Powozów w Pniewach (Poznańskie). Wypełnio­
ne jest ono pojazdami oryginalnymi lub rekonstruowanymi przez 
tamtejszego rzemieślnika — Michała Bogajewicza. Wśród eks­
ponatów jest też dorożka, która wiele lat woziła poznaniaków. 
Postój miała przy ul. Podgórnej (obecnie Walki Młodych), a z 

ulic miasta zniknęła w roku 1967.

tematy D. Elllngtona; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt z rozrywki: 
1.3.50 Ruchome święto; 14 W tona 
cji Trójki, 15.05 Lato w Filharmo­
nii; 16 Wakacje ze swingiem; 16 4t 
Aud społ pt Bronisław Nowak 
z Pisarzowic; 17.05 Muz poczta 
UKF; 17.40 Bielscy odcień bluesa 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18 30 
Czas relaksu; 19 Posłuchać warto 
19.15 Fletowe solo MieczysławŁ 
Wolnego; 19.35 Opera Tygodnia 
„Weksel małżeński”; 19.50 Kontakt 
— pow ; 20 Antologia plosenk 
franc.; 20.30 Filateliści — słucho 
wisko; 2107 Jon Anderson solo 
21.30 Jon Anderson w zespole Yes 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
38.15 Granice muzyki; 23 Przekła- 
dy z Elżbiety Browning; 23 O 
W tonacji Trójki; 24 Mlędz;
dniem a snem

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12 
15. 17. 19 30 . 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa S Wen. 
glorz; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia sem 
III; 8.25 A. Mozart (stereo);

Potężny dźwig stoi w bez 
ruchu z ramionami po­
chylonymi ku A. rcie. 

Ponton, na którym spoczywa, 
nie pokonuje kolejnych me­
trów po rzece, by z jej dna 
koparka mogła nabrać w żela 
zną szczękę następne kilogra­
my piasku. Jego „kopalnia” w 
podpoznańskim Wiórku od kil 
ku dni nie napełnia kruszy­
wem barek. Ostatnio podpływa 
ją tam one rzadko. Stoją na­
tomiast przy nabrzeżu portu 
na poznańskich Garbarach.

Wczorajsze przedpołudnie, 
godziny zazwyczaj największe 
go ruchu przy nabrzeżu. Te­
raz jest on znikomy. Napeł­
nia się jeden samochód cięża­
rowy, mija pół godziny, gdy na 
plac wjeżdża następny. Porto 
we dźwigi — nieczynne. Ma­
ło ludzi. Za to dwie potężnych 
rozmiarów hałdy piachu. Wi­
dać, że ubywa z nich powoli, 
bo świeżych zagłębień znaczą 
cych szczęki koparki jest nie 
wiele. Przy nabrzeżu dwa ho­
lowniki; każdy z dwoma kon 
tenerami pełnymi kruszywa. 
Nie widać też ludzi na tych 
bankach, które stoją przy na 
brzeżu już kilka dni.

W porcie „Żeglugi Bydgos­
kiej” na Garbarach powstał 
„korek”. Prawie nic się tam 
nie dzieje, podczas gdy do nie

Nie pracują koparki i dźwigi.

odpówiaSanw
Nazwisko nieczytelne. — Będąc 

w starszym wieku, można zwró. 
cić sie do Działu Służb Społecz­
nych w Zespole Opieki Zdrowot­
nej (do którego należy rejon za­
mieszkania) z prośbą o pomoc w 
usunięciu zbędnych sprzętów
(1988)

8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach 9 Dla ki II-III (mu­
zyka); 9.25 Podróże muzyczne po 
kraju; 9.40 Dla przedszkoli: 10 
Dla kl IV (biologia): 10.25 Estra­
da przyiażni; 11 Dla szkół śred­
nich (historia); 11 30 R Strauss — 
Sceny z I aktu opery „Kawaler 
i różą”; 12.05 Czas dobrych gos- 
wdarzw 12.25 Giełda płyt (stereo): 
13 J rosyjski, 13 20 Dla kl II-III 
(muzyka): 13 50 Tu Studio Stereo.
14 45 La Barn ba — pieśni ludowe 
Meksyku (stereo) 15 05 Matysiako­
wie; 15 40 Książki do których wra­
camy: 16.05 Dzieci specjalnej tros­
ki — Dziecko niedowidzące; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa; 
16.40 Postawy ' działania; 16 50 Ra- 
dioexpress; 17 Stereo: Solo i w du­
ecie; 1715 „Rozpoczęło się ryko. 
wisko”; 17.25 W muzycznym Po­
znaniu; 17 45 Wędrówki oo Wiel- 
kopolsce; 18 10 Stereo. Śpiewa 
Chór p/d S Stuligrosza; 18 25 
Dziś pytania - dziś odpowiedź — 
Zwierzęta w domu; 19.15 J rosyj­
ski; 19 30 J Maksymiuk I Polska 
Orkiestra Kameralna na nowej 
płycie EMI (stereo); 20.30 XVI Fe­

Hałdy piasku I załadowane nim barki w porcie na Garbarach. 
Fot (3) - R Królak

dawna od wczesnego rana do 
wieczora wrzała praca. Mimo 
wielu przestarzałych już urzą 
dzeń i kiepskiego stanu nabrze 
ża, przeładowywano dużo pia 
sku. W każdym razie tak du­
żo, że nie zawsze nadążano 
go wywozić. Teraz urosły hał 
dy, które z daleka widać w pa 
noramie portu. Co jest przy 
czyną tego . „korka” i kiedy 
port zacznie funkcjonować nor 
malnym rytmem?

Zapytaliśmy o to w trzech 
zakładach zorientowanych w 
tej sprawie. Oto co wczoraj 
usłyszeliśmy.

Kierownik portu na Garba 
rach — Witold Pawlak:

— Prawie od miesiąca dzień po 
dobny jest do dnia: wywozi się 
niewiele piasku, czasami nawet 
tylko dwieście ton, podczas gdy 
norma wynosi około tysiąc. Na 
dwóch hałdach leży już około czte 
ry i pół tysiąca ton piasku. Wię 
cej obawiam się przyjmować, bo 
jeśli nabrzeże nie wytrzyma ta­
kiego obciążenia, ja będę winny. 
Na prowizorkę nie mogę Się zgo­
dzić, nawet jeśli stoją niewyłado 
wane barki i to jedna nawet 
od tygodnia. To za duże ryzyko. 
Coś się zepsuło w tym do nieda 
wna sprawnym mechanizmie wy 
wozu kruszywa z poznańskiego 
portu. Czyżby budownictwo mniej 
potrzebowało teraz piachu?

Kierownik działu zbytu Przed

Krytycznym okiem

Hurtownicy z cukierni
Pani F. pragnąc swoim dzie 

ciom urządzić, podwieczorek 
udała się do kawiarni „Baj­
ka” i poprosiła o dwa kawał­
ki owocowego tortu. Tu jej o- 
świadczono, że i owszem tort 
może kupić, ale nie tam ja­
kieś dwa kawałki lecz jedynie 
cały, ponad kilogramowy. Nie 
będzie żadnego krajania, żad 
nego ważenia. Takie jest po­
noć zarządzenie kierownika. 
Stosując wykładnię rozszerza 
jącą owo zarządzenie można 
przypuszczać, iż gdy pójdzie 
się do „Bajki” na kawę trze 
ba będzie zamówić jej całą 
puszkę, do tego blachę ciastek 
i worek cukru.

Praktyki te uznano widocz 
nie za oryginalny projekt ra­
cjonalizatorski, jako że obro­
ty rosną, zaś nakład pracy jest 
niewielki. W „Bajce” nie ba­
wią się z klientem, który za 
pragnąłby marudzić przy la­
dzie — tego placka 20 dkg. tam 
tej babki 30. Tu przyświeca 
inna zasada — bierz pan hur 
tern albo nic nie dostaniesz. 
Może to i wygodne, ale chyba 
tylko dla autora tego „świet 
nego” pomysłu, (jog)

stiwal Muzyki Organowej 1 Kame­
ralnej w Kamieniu Pomorskim 
(stereo); 2130 Utwory kompozyt 
meksykańskich I polskich (stereo); 
21.50 NURT — oedagogika: 2215 
Królowie polscy - Sasi na pol­
skim tronie, 2301 Omówienie pro­
gramu IV 1 udziału Rozgłośni na 
dzień następny (kablem do Roz­
głośni) z W-wy IV; 1 03 Pro­
gram dla Zagranicy na nadajnik 
•\M-406,5 m.

Wiadomości: 6.40, 12, i5, 16, 22.55

TELEWIZJA*!
"■.....

PROGRAM I
5.55 — Obiektyw;
6.15 — Dziennik;

’6.30 - Telewizyjny klub seniora;
•55 — Magazyn telewizji młodych’

17.25 — Puchar zdobywców pucha 
rów Slavia Sofia — Legia War 
szawa;

18.15 — „Dom i my”;
18.30 — „Królik Bugs” przedstawia;
19.00 — „Skarbiec”; 

siębiorstwa Produkcji Kruszy 
wa ii Usług Geologicznych 
„Kruszgeo” w Poznaniu — Sta 
nisław Turno:

— Rzeczywiście, budownictwo 
zamawia u nas ostatnio mniej te 
go budulca Nie znaczy to, że zre 
zygnowało zeń, ale nie otrayniuje 
my Sygnałów, że pilnie gdzieś po 
trzebna jest dostawa Często go 
rączkowano się, gdy nie zdąży 
liśmy zrealizować zleceń, teraz są 
one znacznie mniejsze. A jedno­
cześnie ciężarówki „Transbudu” 
rzadziej ostatnio zgłaszały się w 
porcie po odbiór kruszywa.

Zastępca dyrektora Oddzia 
lu III poznańskiego „Transbu 
du” — Tadeusz Węcławek:

— Nie chcę tłumaczyć się „tru 
dnościami obiektywnymi”, że bra 
kuje taboru i części do wozów. 
Trzeba też było rozpatrzyć wiele 
postulatów załogi. Faktem jest, że 
narosły zaległości w obsłudze por 
tu. Od wtorku jednak żwawiej po 
winien funkcjonować nasz tran­
sport. Obiecuję, że hałdy na Gar 
barach zaczną systematycznie top 
nieć i do kąńca września nie bę­
dzie ich wcale. Plan przewozów 
tego miesiąca wykonamy.

To optymistyczny akcent. Jest 
szansa, że wreszcie rozładuje 
sie „korek” w poznańskim i>or 
cie. Ze ważne ogniwo tran­
sportu — żegluga rzeczna — 
znów będzie mogło funkcjono 
wać bez zakłóceń. Z pożyt­
kiem dla gospodarki, (bop)

300 czasopism 
w klubie prasy 
Klub Międzynarodowej Prasy i

Książki przy ul. 27 Grudnia jest 
jedną z dwóch tego typu placó­
wek w Poznaniu. Z klubowej czy 
telni codziennie korzysta około 
20(1 osób. Dysponuje ona 463 tytu 
łami, z czego prawie 300 to dzień 
niki i czasopisma zagraniczne. 
Można tu znaleźć prasę społecz­
no-polityczną i fachową gdzie 
indziej niedostępną.

Jeszcze większą frekwencją cie 
szy się klubowa księgarnia dys­
ponująca szerokim zestawem 
dzienników i czasopism. Najbar­
dziej poszukiwane są mapy i 
przewodniki turystyczne oraz wy 
dawnictwa obcojęzyczne. Klub 
istniejący niemal 30 lat. prowadzi 
ponadto działalność oświatową. 
Przy pomocy pedagogów Uniwer 
sytetu im. A. Mickiewicza orga­
nizuje kursy języków obcych, z 
których korzysta ponad 1 000 słu 
chaczy. Zajmuje się też popula­
ryzacją małych form kultural­
nych. obejmującą spotkania z 11 
teratami, dziennikarzami, wysta­
wy malarstwa i fotografii oraz 
imprezy muzyczne. Do stałych po 
zycji należą debiuty wokalistów 
i instrumentalistów — studen­
tów poznańskiej PWSM. Dużym 
zainteresowaniem cieszy się Mło 
dzieżowa Wszechnica Dziennikar­
ska oraz organizowany co roku 
w listopadzie turniej recytatorski 
o nagrodę Wierzbowego Liścia.

(pim)

19.30 — Dziennik;
20.10 — „Spokój” film TP;
21.35 — Lekarz radzi;
2140 — „Dokąd iść tą drogą” — 

pr public .
22.05 — Dziennik:
22.20 — .Wieczór profesorów — teo­

ria i praktyka.
PROGRAM ii

10.00 - „Dokąd Iść tą drogą” - 
Pr. public ;

10.35 - Echa stadionów;
l«.5O - „Zawsze teatr” - odcinek

I „Teatr 1 magia”; nelt 
11.50 — Dziennik, 
16••Dawid Copperfield” ode.

17 35 ~ „Zawsze teatr” - Ode I 
„Teatr 1 magia”;

18.35 - Nad świętą rzeką Majów 
- reportaż; J

19.10 ~ ■ — Teleskop;
— Dziennik;19.30

20.13

21.16
- Wtorek melomana „Przez 

6 wieków muzyki polskiej”;
0 - „Prawdziwa cnota” _ re. 
portaż;

21.JO — 24 godziny;
40 f ilmoteka narodowe;


